
AUGUST ESCOFf'IER, 
WIECZORNY ILUSTROWANY. 

· król kucharzy świata i ku· DR. RINTELEN, 

charz krótów europeiskicli ROK XIII. PlATEK, 22·00 LUTEGO 1935 ROKU. CENA to GROSZY Nr. 5'3 . b" poseł iaustrJac~l w Rzyd. 
zmarł w 89 roku życia w m1e stan e wkrotce prze 
Monte-Carlo. Był do woi• sądem wojennym za udział 

ny kucharzem ex-cesarza · w spisku na życie kanele· 

GRiJZBA WOJNY WŁOSKO -JAPONSKIEJ~? 
Japonja przyjdzie z pomocą Abisynji, a Sowiety stają po stronie 

Wioch. - nowe · transporty wojsk włoskich, wysiane do Afryki 
• 

RZYM, 22 lutego. (PAT). nych. Na pokladzie tym uda się rów- Sympatje Moskwy są wyraźnie po stro zabiegały państwa europejskie. 

Ambasador Japonji w Rzymie udzie- nież do Afryki dowódca afrykańskiego nie Włoch. Pismo holenderskie „Algemeenhan-
korpusu ekspedycyjneg~ gen. Graziani. „Prawda" zwraca uwagę na silne delsblad" pisze; że mocne stanowisko 

lił wywiadu korespondentowi agencji „Vulcanio" zabierze po dr:)dzc w Mes- wpływy Japonji w Abisynii. Początki Japonji w Abisynii nasuwa przypuszcze 

Reutera, w którym stwierdził, iż nie synie 1000 żolnierzv. tych wpły·wów sięgają l-'LJhytu abisyń· nie, że w razie wojny na oceanie Spo-
ulega wątpliwości, iż w razie rozpoczę~ •i• I skiego ministra sp1-.tw zagranicznych w kojnym, Japonja będzie ,usiłowała opa-
cia kroków nieprzyjacłelskich między Moskwa, 22 lutego. Tokio przed dwoma laty. nować cieśninę Bab El Mandeb, celem 
Abisyjną a Włochami, japonja w jaki- PrasR sowie;:ka ~ledzi z uwagą roz- Jap0nja otrzymała na skutek tej wi- utrzymania łączności między :Europą, a 

k~w~k sposób uddcli po~cy Ab~ w~ za~rgu włosko - abisyńs~ego. -- zyty konc_e_s_~_._o~k_t_ó_re~_b_e_z_~_o_tl_ec_z_n_~~D_a_l_e_ki_m~~~s_ch_o_d_e_m_·~~~~~~-~ 

synji. 

Neapol, 22 lutego. (PAT). 
Dziś wieczorem odjechać ma do 

Afryki wschodniej statek „Vulcanio", 
na którym odjedzie oddział wojsk tech­
nicznych i sanitarnych w liczbie 700 lu­
dzi, oraz grupa robotni.ków w liczbie 
400 ludzi z różnych zawodów technicz­
IQOOOOCXXXXXXXX 

Właściciel zakładu stolarskiego 
pobił brata .- spólnika 

Łódź, 22 lutego. 
(gr) Nocy ubiegłej, około godziny 

2.30 zawezwano pogotowie miejskie do 
domu przy ul. Dworskiej 8. Okazało się 
że w mieszkaniu własnem napadnięty 
został i dotkliwie pobity 29-letni Stani­
sław Makowski. Dyżurny lekarz udzie­
lił napadniętemu pomocy, poczem pozo-
stawił go pod opieką rodziny. . 

Makowski posiadał wraz z bratem 
za:kład stolarski. Od pewnego jednak 
czasu pomiędzy braćmi • spólnikami pa 
nowały niesnaski na tle prowadzenia 
przedsiębiorstwa. ~' chwili, ·gdy Ma­
kowski udał się na spoczynek, powaś­
niony brat przybył do Makowskiego i 
po krótkiej sprzeczce zadał mu szereg 
ciosów jakiemś tępem narzędziem. Ran­
nym zajął się lekarz pogotowia - bra­
tem - napastnikiem - policja. 

Dwa nieszczęśliwe 
wypadki przy pracy 

Łódź, 22 lutego. 
(gr) - Wczoraj wieczorem wyda­

rzyly się dwa nieszczęśliwe wypadki 
przy pracy. We fabryce fi.rmy Rozen­
blatt przy ulicy Żwirki 36, wskutek wfa­
snej nieostrożności odniosła rany szar­
pane lewej dłoni robotnka, Agnie.szika 
Grzanek, zam. przy uil. Kaplicznej 6. Po­
szkodowanej UJd'zielił doraźnej pomocy 
lekarz pogo,towia Ubezpiecza1ni społe­
cznej. 

Niemal jednocześnie uległ podobnemu 
wypadkowi robotnik firmy Szpajdler 
przy ul. Kopernika 53-a, Edward Rad­
wa(Jski (Karolewska 4), który odniósł 
szereg ran prawej dtoni w czasie obsłu­
giwania maszyny. Po nafo,żeniu opatrun 
ku odwiózł lekarz ubezpieczalni poszko­
do\va:oego do domu. 

zlś 
o godz. 3-ei po południu uka­
że się specjalne 
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Skok dwuch kobiet z samolotu 
Córki konsula amarykańskie.go w neapołu popełniły samobójstwo, gdyż 
. narzeczeni ich zginęli w katastrofie samolotowej · 

Londyn, 22 lutego (PAT) fwczoraj z samolotu, popełniły samolJój­
Nie ulega obecnie już żadnej kwest,ji, I stwo. Konduktor samolotu Kirton o­

że panny Dubois, córki konsula general- ~wiadczył, że drzwi samolotu same o­
nego Stanów Zjedn., które wypadły tworzyć się nie moJ!ły i że nawet trzeba 

Starcia w miastach szwaica·rskich 
Walka o przedfuienie czasu 81uitiy„ wotskowej 1 

Bazylea, 22 lutęgo. Na · tem tle doszło ostatni«> w kilku 
Kampania wyborcza w związku ze miastach szwajcarskich do poważnych 

zbliżającem się referendum ludowem nad starć. W Bazylei odbyło się wczoraj 
przedłużeniem · służby wo·iskowej w zgro\t'ladzenie „frontu patriotycznego", 
Szwajcarji, przybrała niezwykle ostre na którem przemawiali wyżsi oficerowie 
formy. Organizacje lewico·we wypowia- Grupa koniunistów, znajdująca się wśród 
dają się przeciwko projektowi nowej u· uczestników zebrania. cią!!łemi okrzy· 
stawy wojskowej, zaś z dru~iej strony kami przerywała mówcom. Doszło do 
związki nacjonalistyczne i prawicowe bójki. Na miejscu poiawiła się "Policja, 
rozwinęły żywą . propagandę za przefor- która przywróciła spokój, aresztując kil-
sowaniem tego projektu. kanaście osób. 

było dużego wysiłku, aby je otworzy·ć. 
Pan.ny Dubois były zaręczone z ofice 

rami, którzy zginęli w katastrofie hydro­
planu pod Messyną. Narzeczonym jed­
nej z nich był Beatty, a drugiej Forbes. 
śmierć oficerów wywarła na obu dziew• 
czynach wstrząsające wrażenie. Ojciec 
wysłał obie córki po otrzymaniu tragicz 
nej wiadomości o śmierci narzecwnych 
do Londynu. Panny Dubois zatrzymały 
się w hotelu „Ritz", jak zdawało się, u­
spokoiły się. Uczęszczały nawet do te­
atrów i kin. Najwidoczniej chodziło im 
o stworzenie pozorów, że pogodziły się 
z lo,sem. W ubiegły czwartek panny Du 
bois zamówiły samolot na podróż z Lon­
dynu do Paryża na linii firmy Hillman -
Zamówienie głosiło, iż w podróży weź­
mie udział 6 osób. Przed samym . star· 
tern panny Dubofa zawiadomiły, że 4 
os·oby zrezygnowały z lotu i że wobec 

6 'b t • k '' • k ' b I • • k• h tego jadą same, a oprócz tego poprosiły roz a s re1 u gorn1 ow e g11s IC ~~b~~k~:~ż~~:k:a~~~~~d~~~~ł~~i;ta~ 
Socjaliści domagają się rozwiązania parlamentu gdyż obawiają się wiatru. 1Wkrótce po· 

Bruksela, 22 lutego. (PAT). wej komisji pracy i domagać sie rozwią tern najwidoczniej musiały one wysko· 
Kongres belgijski parti.i soclalistycz- zania parlamentu oraz rozpisania no- czyć z samolotu. Po wylądowaniu zna• 

neJ·, który miał zadecydować o stano- wych wyborów. DymisJ'a delegatów so- leziono w kabinie m. in. opróżnioną 
flaszkę whisk'y. 

wisku socjalistów wobec zakazu rządo- cjalistycznych z komisji pracy posiada ~~~~~l!l.illlllllllll:l[l;llllll!llllllllilllBllm„llll• 

we go urządzenia w dniu 24 b. m. mani- 1 duże znaczenie, gdyż temsamem traci llllllll!lllllllllllll!llllllllllllll!llll!lllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!il . 
festacyj, trwał wczoraj do późnego wie.1 ona rację bytu. Komisja ta utworzorta 
czom. I została przect trzema tygodniami i zapo Poz· ar fabryk· 

w wyniku obrad postanowiono Nie; biegła wówczas wybuchowi strajku ge- r I 
odwoływać się do strajku ~eneralnegol neralnego w górnictwie. W chwili o- w Rudzie Pabianickiej 
tak jak to pierwotnie zamierzano, lecz hecnej sprawa .strajku 2órni1ków staie / ł.ódź, 22 lufo"i<o, 
wycofać swoich defogatów z narodo- się wobec tego znów aktualna. 6 

Wieśniak, który przybył do Łodzi-otruty 
zmarł on w mieszkaniu swej córki 

Łódź, 22 lutego. śMIERC NASTĄPIŁA ·WSKUTEK 

(gr) Nocy ubiegłej zmarł w niezwykle OTRUCIA JAKĄś NIEZNANĄ, 
tajemniczych okolicznościach 47-letni lecz strastną · i szybko działającą tru• 

S k ł · cizną. 
tanisław Koziróg, zamiesz a Y czaso·wo Zachodzi p0de1'rzenie, że Koziróg nie 

u córki swej przy ul. Kilińskiego 183. 
Koziróg, dość zamożny włościanin, popełnił samobójstwa, gdyż W . dniu 

(gr) Dziś o 6.40 rano wybuchł pożar 
w Rudzie Pabianickiej przy ul. Helen:y_,5. 
Na miejsce zawezwano straż pożarną z 
lłudy i Łodzi. Okazało się, że w tkalni 
mechanicznej Sukcesorów Liberta zapa­
lił się od iskry motoru dach nad kotłow­
nią. Akcja straży trwała prze·szł.o go­
dz,inę. Spłonął dosz.czętnie dach. Dzię· 
k.i energicznej pracy strażaków udało 
się zabezpieczyć I>ozostałe budynki. 

Ks. W alji u regenta 
Horthy'ego 

przybył w dniu wczorajszym w odwie- wczorajszym zwierzał stę z różnyck 
dziny do swej jedynaczki, 22-letniej Sta- planów, które zamierzał w najbliższym 
nisławy, która od dość dawna pracuje w czasie wykonać. 
łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej. Pozostaje jedynie hipoteza, ~e wieś- . . . Budapeszt. 22 lutego. 

Koziróg przez cały dzień wczorajszy niak został przez nieujawnioną dotąd ' Ksi.ążę Walji przyjęty został we 
bawił na mieście i dopiero w godzinach osobę zgladzony ze świata. czwartek na audjencji u regenta łiort­
wieczorowych przybył do domu. Po kil~ Zwłoki przewieziono do prosektor- hy'ego. Wszystkie pisma budaoeszteń­
kugodzinnej rozmowie z córką i sąsiada· jum miejskiego, gdzie w dniu dzisie1- sk'.ie zamieszczają z okazji jego wizytYJ 
mi udał się na spoczynek. Nagle w no- szym zostanie dokonana sekcja. artykuły powitalne, utrzymane w tonie: 
cy Kozirożanka usłyszała niepokojące Władze śledcze, powiadomione o ta· niezwykle serdecznym, zwłaszcza, ie: 
rzężenie. Okazało się, że ojciec jej jemniczeJ śmierci Stańisława Koziroga, prababka ks. Walji, hrabina Rhedey,­
znaidował się w stanie zupełnie nieprzy przeprowadzają skrupulatne dochodze· miała być pochodzenia węgiersldego'o 
tomnym. Zawezwano lekarza Ubezpie· ł nie. Niewątpliwie najbliższe dni wy- Prasa zaznacza również, ie Anglja i b~ 
czalni Społecznej. Dyżurny lekarz '. świetlą tę ponurą zagadkę. Mieszkanie, tła pierwszym krajem, który uznał nl-ei-. 

I I stwie~dził zgon denata. P~ bliższvch 9· ~ w którem.· ~marł. n_ a~le wieśniąk .Z.Q~talo sipra:wiedliwoś~ .traktatu .tlta'11ońskieg~ ··~ 
11·· ••••••••••••--- !iledzmacb skonstatowano. ze. \l!{Z.e.Z oohc1e OQ}e~z!(tQ~ .• -

zawierające pełną tabelę wy­
granycb czwartego dnia 
c.ągnienia pierwszej klasy 
Loterji Państwowej 
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,,Plagi egi1skie11 w Australii 
na miasto spadają ahm1ry szar1nczy. która ha mulą . wszalki ruch. -
W miasz.kanlach gnłażdżą si~ Jadowita weźa, u wybrzażJ czakaią rakiny 
:lłalaslrolal.na sa§so ł fll~sfla flróftftó11J •.• 

(sb) Miasto Melbourne i stan Wikto·1na ląd niezliczone iłoścl węży. Życie mie we] suszy. Próbowano odżywiać bydło 
rja w Australii obchodzą obecnie 100-let szkańców miasteczek i wsi stało się nie sztucznie, okazało się jednak, że bardzie) 
nią rocznicę swego Istnienia. Na uroczy do zniesienia. „opłaca" się, by 100,000 sztuk bydła zde 
stości te przybyło do Australii wiele wy Węże zagnletdzłły się w mieszka- chło· z pragnienia, niż odżywianie sztu­
bitnych osobistości, jednak mimo wysil- niach, znajdowano Je w łóżkach, gramo- czncmi środkami i karmienie tak cen­
ku władz, przebieg uroczystości nie był fonach, radfoaparatach, pianinach I t. d. nvr~1 . ,. rty'. Jem" jakim jest woda. 
tak wspaniały, jak się tego spodziewano. Ody raz Jakieś towarzystwo wybrało Cała handlowa strona hodowli bydła 
Przyczyną tego byt fakt, że Australia się na podmiejską wycieczkę, zostało za obliczona jest na to, że raz na cztery lub 
dziwnym zbiegiem okoliczności została atakowane odrazu przez 500 węży. W pięć lat spadnie obfity deszcz, poczem 
wystawiona na pastwę plag, które gnę· Australłł Istnieje aż t 15 i;;atunków węży, trzeba znowu czekać latami na upragnio 
bi~ ten kraj już od wielu lat. a wszystkie są Jadowite. Zanotowano ny deszcz. 

Niema dziś poprostu na świecie ta- już wiele wypadków śmierci. I wreszcie ostatnia plaga - króliki. 
kiego zakątka ziemi, któreby było na- Potem przyszła trzecia klęska - re- W roku 1860 przywieziono do tego kra­
wiedzone tak Jicznemi nieszczęściami. kiny. U wybrzeży Australii znajdują się ju 24 egzemplarze tych zwierzątek. Kró­
Bez przesady można powiedzieć, że miej piękne miejscowości wypoczynkowe, - liki wypuszczono na pustynie, gdzie roz· 
sce dawnych biblijnych „plag egipskich" jednak stoją one puste, ponieważ lud· mnożyły się w potworny sposób. Już po 
zajęły dziś „plagi australijskie". Przede- ność obawia się kąpać w morzu. Porty sześciu latach musiano zorganizować po 
wszystkiem plaga szarańczy. Niszczy- australijskie są poprostu przepełc~one re !owanie z udziałem kilku tysięcy osób, 
cielskie te owady pojawiają się również kinami, które czyhają tylko na białych przyczem zabito 20.000 królików. W za­
w Azji i w Afryce, jednak nie w tak wiei ludzi. Zaobserwonano przytem ciekawe chodniej części Australii zbudowano 
kich ilościach, jak w Australji. zjawisko. Rekiny nie rzucają się na tu· mur ochronny z drutów kolczastych na 

Pojawienie .się nad miastem chmury bylców i wo~óle na Judzi kolorowych. przestrzeni 3500 kilometrów kosztem 10 
szaral1czy powoduje całkowity prze· Niektórzy twierdzą, że mięso ludzi kolo- miljonów funtów szterlingów, jednak 
wrót w komunikacji I w trybie życia. rowych Jest dla rekinów „niestrawne", króliki rozmnażały się tak szybko, że 

Gdy owady te zalegną ulice i dworce natomiast mięso białych ludzi smakuje przekroczyły zachodnią granicę, n!m Je· 
kolejowe, tamują wszelki ruch kołowy. im wyśmienicie. szcze wybudowano ów mur ochronny. 
Samochody, dorożki, kolefe I inne pofa· 'Zupełnie innemi plagam; zostały za- W ciągu ostatnich 10 lat wywieziono z 
zdy mechaniczne zostają unleruchomio- atakowane północne okolice Austra!ji. Australii 157 milionów zamrożonych kró 
ne. Nawet zamknięcie okien nie pomaga, Najb rc17,ie.i dotkliwa jest klęska su- lików i 700 milionów skórek. 
albowiem szarańcza dostałe się przez szy. Od roku 1927 do 1932 bez przerwy Farmerzy próbulą niedobór bydła wy 
komliny do mieszkań. Straszna ta plaga prażyło slońce i nie spadła ani kdna kro nagrodzić królikami, jednak zysk, czer· 
nawiedziła ostatnio południowe okolice! pla deszczu. Pewne siedmioletnie dziec- pany z tego źródła Jest bardzo muły. -
Australji, a więc Quensland, Wiktorję i J ko oszalało z przerażenia, gdy po raz I Króliki zabija się bardziej nie w tym ce­
t. d. pierwszy zobaczyło spadające z nieba Jv, bv na nich zarobić, ale by się ich po-

Przed trzema tygodniami zostały te krople wody. Na rozległych polach w zbyć. 
okolice nawiedzone nowa, klęską. Zupeł- Północnej AustraJjj można jeszcze dziś. Gdyby nie te wszystkie plagi Austra 
nie niespodziewanie spadły obfite desz- natknąć się na setki tysięcy szkieletów fjci stałaby się jednym z najmilszych za­
cze, a wezbrane wody rzek wyrzuciły bydła, które zdechło z powodu straszli- kątków na kuli ziemskiej ..• 

;,Upiór" zrabował półtora miliona dolarów 
Tajemniczy rabunek~ w windzie na wysokości 25 piętra 

„Wielki niewidzialny'' znów dał znać ó sobie 

Nr 5s 

WOLNA TRYBUNA 
STALY CZYTELNIK EXPRESSU W SWll!· 

TOCHLOWICACH. - żona, posiadaląc wyrok 
allmentacy)ny może nałożyć areszt na penslę, 
bez względu na wysokość Pana uposażenia. 
Gdyby wyrok został oddany do egzekucll, stra­
canoby Panu Jedną pląt.ą część poborów. 

MIGNON W POZNANIU. - Mąż Pani po• 
winien zwrócić się do Izby RzemleśłnlczeJ, 
działu cukierniczego, gdzie zost;młe dokładnie 
polnłormowany I otrzyma odpowiednie wska­
zówki. 

SMUTNA I BEZRADNA EWA Z KATOWIC. 
Droga Pani, proszę nie marzyć o miłości innego 
mężczyzny i do innego mężczyzny, wówczas gdy 
posiada Pani kochającego I kochanego męża. U­
czucie, które mogłoby się u Pani narodzić było­
by niebezpiecznie dla całości Pani ogniska do­
mowego. Mogłaby stracić uczucie, które żywi 
Pani obecnie dla męża, mąż Pani zapewne rów­
nież by Je) nie przebaczył I zamiast dzisiejszego 
pogodnego inlazdka. może nie bardzo licznego, 
ale kochalącego się, rodzina zostałaby rozbita·. 

Co się zaś tyczy tel starej sprawy, to lepie) 
nie poruszać Jel z mężem. Kocha dziecko, ko­
cha Panią, Jest szczęśliwy, zadowolony i jest 
mu dobrze. na łonie rodziny. Czy chciałaby 
Pani burzyć spokój człowieka, człowieka, któ­
rego Pani przecież kocha?.. Niech Pani da 
sobie spokól I nie wspomina o nlczem. Z có­
reczką należy prowadzić rozmowy na inne te­
maty, gdyż, rozmawiając z małą, Pani nie zdaje 
sobie sprawy, że mówi do siebie I wyraża gło­
śno swoią tęsknotę, co znajdule pojętnego słu­
chacza w dziecku, które naprawdę wcale sobie 
nie zdale tak dobrze sprawy ze swolel samot­
ności I nie żywi bynaJmnieJ takich tęsknot o 
!akie Ją Pani posądza. To Jest przecież już 
prawie dorosła dziewczynka, która ma swofe 
koleżanki, która teraz dopiero zacznie się inte­
resowa.ć wieloma innemi sprawami i nie tęsknić 
do rodzeństwa, z którem przecież i tak nie mo­
głaby się bawić ze względu na znaczną różnicę 
wieku. 

SMUTNA NEL W LODZI. - Drogie dzie­
cko zbyt wiele żąda Pani odemnie. Chciałaby 
Pani, żebym Ja dopomogła Jel do znalezienia 
młodego chłopca, który nadomiar podobałby się 
Pani. Kwestia gustu I sympatii Jest przecież 
tak bardzo Indywidualna i tak mało zależna od 
uai> samych, że gdybym nawet znała wielu mło· 
dych ludzi, to I tak jeszcze nie mogłabym speł· 
nić w;zystkich Pani próśb I polecić .lei takiego, 
któryby zdołał zyskać Pani sympatJę. 

Muszę Jednak sprostować Pani sąd o mnie. 
Nie posiadam .,na składzie" żadnych młodych 
chłopców, ani temmnlel dziewcząt o co mnie 
często proszą moi korespondenci. Jeżeli Jest 
Pani młoda I przystojna, to przecież nietrudno 
będzie Pani chyba znalcźc odpowiednie koło 
znalomych. Sądzę nawet, żo niewątpliwie po­
siada Pani zarówno koleżanki, Jak l kolegów, 
z którymi utrzymuje Pani przyJazne stosunki. 
Że JakM" taden z nich nie zdołał sobie dotych· 
czas zaskarbić Pani żywszego uczucia - to iuż 
nlczyla wina. Niech Pani postara się o rozsze­
rzenie kręgu swoich znalomych, bywaJąc w do­
mu koleżanek u których schodzi się młodzież 

(sb) Wall Street, dzielnica giełdowa Najbardziej był tajemniczy wypadek ke - fut JeJ nie było. obofga płci, niech Pani odwiedza krewnych ł 
w Nowym Jorku, ·została znowu poru- z Jednym z dyrektorów Rockeielłera.1 Tak przeszło kilkanaście lat a „Upiór znaJomych, którzy prowadzą t. zw. dom otwarty 
szona tajemniczym wypadkiem pojawle Po zawarciu jakiejś tranzakcji finanso-' z Wall Street" więcej się nie pojawiał. Mam Jednak wrażenie, że trochę tęskni Pani 
nia się „tajemniczego upiora". Ów „nie wej dyrektor włożył do teczki pienią-'! Dopiero obecnie dał znać o sobie. - do swego znalomego, który wylechał do fran­
znany", zwany przez niektórych „wiel- dze: które miał zawieźć do jednego z, Tym razem tajemnicza ręka zrabowała cli i Jego to właśnie chce Pani zastąpić kim 
kim niewidzialnym", przez innych zaś ' kli'entów. Położył teczkę na biurko, wy · półtora miliona dolarów, należących do Innym. Niech Pani próbuJe. Narazie Jednak 

możecie przecież ze sobą korespondować i w ten 
„Upiorem Wall Street" nie po raz pierw dobył z kieszeni zapalniczkę i zapalił pa firmy Devince. Policja nadaremnie sta- sposób wymieniać swoJe myśli, poglądy 1 ma-
szy daje znać o sobie. Windą tą jechał dy pierosa. Ody sięgnął ponownie po tecz- ra się rozwiązać tę zagadkę. mmla na przyszłość. Siłą nie można wzbudzić 
wił się niespodziewanie w windzie na u nikogo sympatii I nie można sobie kazać za-
wysokości 25 piętra. Winda, tą jechał dy kochać się w kimś. To wszystko przychodzi 

rektor firmy budowlanej „D. C. Devinc BUL6ARJA KRAJEM STULETNICH STARCóW :::fi°' r~;!:~!:111 ~~zu~~enl~o ~~:::1~ ~~=~!ttę~kan~j 
et Co.". Trzymał -przy sobie teczkę, W I. postara się zorganizować większe kółko znaio-
której znajdowały się baknoty i papiery b • • d • ł ł I d ł Ś I ł mych, młodych I wesołego usposobienia ludzi, 
wartościowe na ogólną sumę półtora Jaki try zycia prowa zą D&JS ars u z e w 8 8 z którymi możnaby urządzać ładne wycieczki 
miliona dolarów. Pieniądze te miał od- (sb) Jedynym krajem na świecie, któ jest szkodliwy dla zdrowla. N~•tomiast w dniach wolnych od pracy. Zbliża się wiosna 
nl'eść 111'edaleko na sąsiednią ulicę nr. 23, ry moz' e s 1· .ę poszczycić najwiekszą li- dwie trzecie długowiecznych w Bułga. 1 skończą się niedziele w dusznych mieszkaniach, 

I ó albo zadymionych lokalach dancingowych. Niecb 
numer domu 456. Gdy dyrektor wyszedł czbą ludzi stuletnich, jest But~arja . .Jak r)ł nłe pali pan eros w. się Pani zapisze do laklt•Jś organizacll sporto-
7. windy, począł się nagle słaniać na no- wykazują urzędowe statystyki, na 6 Jak wynika dalej z urzedowej sta· wet, gdzie będzie Pani miała do dyspozycji 
gach i wołać: miljonów mieszkańców tego państwa - tY'styki bułgarskiej, liczba cLluwiecz-1 boisko I wielu znalomych. Wspólne wycieczki, 

- Na pomoc, zabrali ml mo)ą tecz· J'est 162 obywateli, którzy dokumenta· nych kobiet przywyższa liczbe męż· zabawy, czy ciekawe rozmowy, pozwol;i Pani 
N · ś ód · k· h mile spędzić czas wolny od pracy; bez potrzeby 

kę. Trzymajcie go. ml udowodnili, że skończyli łut dawno czyzn. a1starszym spo r wie 0wyc wzdychania do tego Jednego którego narazle 
Przybyła policja, prywatni detektywi. 100 lat. Pozatem 400 Innych osób twler· starców jest pastuch bydła, Kosta Dmł· niema. ' 

Trzy godziny przesłuchiwano świadków dzl, ie prze\<roczyli już setna wiosnę, trow, liczący 121 lat. · 
zajścia oraz dyrektora. Nikt nie widział jednak nie posiadają na to iadnvch do- ' 

nikogo obcego, wszyscy gotowi byli jed wodów. Nic tei dziwnego, że z tvch po- Cztery" tys1·ace· n1·ewoln1·ko'w kro' la poroł' 
1wk przysiądz, że w chwili wsiadania do wod6w Bułgarja jest jedynym krajem, 'I '' ~ ~ 
windy dyrektor kurczowo trzymał w rę którym interesują się tak bardzo ucze-
ku teczkę, w któreJ znaJdowały się ple· 1 ć r Najbogatszy szeik przybywa do Londynu na uroczystości 
niądze. W jaki sposób zginęła ona nie zo ni, starający się usta i ' co wo vwa na . jubileuszowe kr61a Jerzego 
stało ustalone. długowieczność. 

Jak Wykazały ba'dania W Bufgar'i (sb) .W, związku z jubileuszem _pano- ka ilość niewolników. Na usłurłach i"erło 
Teczkę porwał ,,wielki niewidzialny" J' "t łO r. 

Szyscy Stuletn. starcy są m1·eszkan· ,..a wania króla ant1ielskier10, przybędZie do zna1'du1·e się 4.000 ludzi. Kilkuset pracu-
j sprawa o niewykryciu sprawcy rabun- w ~ 1 , • 
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mi wsi. żaden z nich nie mieszka w mie Londynu wielu maharadżów i bogaczy z je w pałacu i jest na usłu~ach haremu, 
ku powędrowała znowu do odnośnej te- ście. Pozatem wszyscy stuletni nie pro- Indyj Wschodnich. Między innymi przy pozostali zaś pracują w portach i na mo 
czki prezydjum policji. · l być ma z Arabii Abdullah Ben Jasim. rzu. 

Podobna hl."torJ·a wydarzyła się 1.uż wadzą osiadłego trybu życia. ecz są J 'k" Ełk j t 0 .3 t h I b dł I t d ł 6 h est on szei iem ataru i znany es gółem posiada Ben Jasim 800 stat-
przed dwudzl·estu laty. Był to p1·erwszy pas uc am Y a s 8 ow ee w g rac · k k 61 I" W tk" ły · k6 k h 

t I ·1 k ść · I d Ili o'·· olł 1a o " r pere • szys te per , Ja w, z tóryc nurkują niewolnicy na 
'"ypadek po1·aw1'en1·a s1·ę ,,Upiora z Wall wę szą czę zyc a spe z w · li • k' "cl · • h dl k d kl • 
w b ó ki h 1e zna1 u1ą się w an u na ryn u euro no mors e i wynoszą na powierzchnię 
Street". Kasjer pewnego domu banko- cac g rs c • pejskim, przeszły prze.z ręce szeika Ben morza muszle. Nikomu nie wolno ich 
wego stanął w pustym korytarzu, cze- W~zyscy o~znacza!ą sie niewlelk~ Jasima. otworzyć. Wszystkie muszle w całości 
kając również na windę. Położył teczkę postacią, natomiast maia dobrze rozwi- Już obecnie, na cztery miesiące przed dostarczane są szeikowi, który sam je 
obok siebie wyjął z kieszeni chusteczkę niętą klatkę piersiową. Prawie wszyscy przybyciem szeika, zjawił się w Lon- otwiera, wybiera perły, poczem segre­
i wytarł nbs. Ody schował chusteczkę zawarli związek małżeński miedzy 20 dynie jego pełnomocnik, który wynajął ~uje ie. i chowa w skarbcu. 
do kieszeni - teczki Już nie było. Mimo, a. Z5 rokiem ży~ia,. nikt zaś. n!e oien.it dla nie~o specjalne aipartamenty w Ho- Skarbiec znajduje się w niewielkim 
iż nikt tamtędy nie przechodził. pienią- się po 35 roku zycta. Rówmez prawie telu „Victoria" w Londynie. Obecnie zameczku, zbudowanym w górach, 
dze zginęty w tajemniczy sposób. wszyscy mają wielką ilość potomków. szeik po raz pierwszy zawita do innego gdzie pilnują ~o czarni niewolnicy. Wie· 

Drugiemu wypadkowi uległ po kilku Ja.k ustalono 95 pr~cent stuletnich I kraju i zetknie się z kulturą zachodnio· czory spędza bo~aty szeik w otoczeniu 
latach pewien murzyn, kasjer z liarlemu. 1 sta:ców jest wegetanana!f!I. Z~le- europejską .. ąen Jasim ie~t najbogat- swych nałożnic, derwiszów, astrologów 
Zainkasował pieniądze z banku, otrzy- dwie 3 procent próbowało kiedvś m•<:sa szym człow1ek1em w Arabii. 1 przy dźwiękach wschodnich instrumen 
inał kilkadziesiąt tssięcy dolarów w zaś 2 procent spożywało 1 mieso i pn- Doniedawna jeszcze posiadał on ha-, tów podziwia tańce swych ulubienic z 
b:rnlrnotach to-dolarowych, jedna~ jesz żywienie ,;-vegetarjańs~ie. Przesz.to. ~O ~e'?! złożony z. 3~ nie~iast. Obe~nie ha~emu. Tak spę~za życie „król pereł" 
c?.c przed wyjściem z b~nku stracił tecz procent JllJe codzłenme ~zkla.nke wma .. tlosc s1'>~ch .nałozmc ~ow1ęk~zył do h,cz- na1bogatszy człowiek w Arabii. 
kę wraz z jej zawartością. a tylko 20 procent uwaza. ze alkohol by 84. ::Szeik ten posiada rnwniet w1el· 

' 



Nr . 5~ 22.11 ~I.flfl'ł.L~„ 1985 Str. S 

ENDECY CHCĄ WPROWADZI( CENZURĘ PRASYI 
Adw. Kowalski zażądał usunięeła z Sali Rady Miejskiej dzienni­
karzy, którzy nie chwalą radnych ze Stronnictwa Narodowego 

~esprsuftładnu "'nioseft ende«;fti«;li porl11iniftó11J, o6aDJiajq~ucłi 
si~ Aonfroli opinji społet;snei. repre•enfoDJanef pr.ses pros~ 

...:..~--=,;__~~-1„„m.~~~~------

K om is ar z Wojewódzki w ostrych słowach piętnuje wybryk ,,naro­
dowców'' i nie dopuszcza do pogwałcenia konstytucji 

Lódź, 22 lutego. I tników zdążających do pracy, 15 gro- •

1 

biorcą kanalizacyjnym to pewnie wte, f miejsc. Długo powstrzymywana złość 
Wczorajsze obrady Rady Miejskiej szy bilet normalny i 20 przesiadkowy, jak się takie sumy ukrywa, ale w tram- l na szczerą i prawdziwą krytykę poczy· 

rozpoczęły się przy szczelnie wypełnio przyczem bilety abonamentowe winny wajach jest to o tyle niemożliwe, ie nań frakcji narodowej w prasie łódzkiej 
nej publicznością galerH. być tańsze o 25 proc. . j jest tam komisfa rewizyjna, która bada I gwałtownie wybucha. Radni frakcji n~-

Obrady prowadzone sa w tempie Radny l(rausz, wyjaśnia cyfrowo1 że bilans. rodowej krzyczą z miejsc i wygrataJI\ 
blyskawicznem i w przeciągu niespełna gdyby zniżyć ceny biletów do wniosku Wesołość wywołuje oś~iadczen~e się. 
pół godziny wybrano zz radnych na frakcji narodowej, to tramwaje przesta- radnego Zerbego, który stwierdza, ze Radny Kowalski, krzyczac niele­
zjazd Związku Miast, który odbedzie się . lyby istnieć, gdyż pracowałyby z defi- mimo, iż wniosek jest nierealnv i nie dwie, domaga się .poddania teS?~ wnio· 
w Warszawie, siedmiu radnych do ko- 1 cytem, a na to się nie zgodzi żadne oparty na rzeczowych podstawach, frak sku pod głosowanie, z ław lewicy pą• 
misji budowlanej która rozpatrywać bę przedsiębiorstwo. l(alkulacia obliczenia cja socjalistyczna będzie za nim jednak daja. okrzyki: „BoJą się prawdy„." „cen 
dzie podania obywateli lódzkich do ko- radnych Stronnictwa Narodowego by- glosować, ponieważ Stronnictwo Naro· zura carskiej ochrany ••• " i ~nne. 
misji budowlanej, a niezgodne z planem ła: błędna. Radny Wołczyński wskazuje dowe ro~porządza · obecnie w Radzie · 
regulacyjnym miasta oraz wybrano rów również na to, że wniosek jest nie- · większością, więc niech późnleJ pije pi· 
nież siedmioosobową komisie dvscypli- realny. wo, którego sobie nawarzyc „Ojciec miasta'', 
narną do spraw związanych z wyklucze 
niem radnych z Rady Miejskiej. 1· ••• Następnie uchwalono zamienić płac 

kt6ry grozi prasie 
zabieraJ·ą głos Boją Si" prawdy' Na kategoryczna, odmowe komisarz.I 

~ Woiewódzkie·go poddania pod głosowa· 
przy ul. Żeromskiego, na którvm obe­
cnie znajduje się szpital wojskowy, na 
inny plac przy ul. MarysińskleJ. Zamia­
na ta będzie korzystna dla miasta, gdyż 
wojsko cltce wYbudować na wsoomnia­
nym terenie szpital kosztem 2 mllJonów 
złotych przy którego budowle znajdzie 
zatrudnienie wielu rohotników łódz­
kich. 

Jednogtośnie ucłiwalono również Ko~ 
nleczność utrzymywania przez miasto 
taniej jatki przy Rzefol Miejskiej dla po­
trzeb niezamożnej ludności. któraby mo 
gła nabywać tanie mleso nieszkodliwe 
jednak dla zdrowia. 

w sprawach, więc pragną centurowac nie tego wniosku i powotania sie na fa-
sprawot daniB... wność obrad Rady Miejskie.i oraz wol· 

O których nie malą pojęcia I\omisarz Wojewódzki oświadcza:, ność prasy radni Stronnictwa Narodo-
. Komisarz Wojewódzki, uśmiechając że wpłynął wniosek nagły frakcii Stron~ wego ... opuszczają sale obrad Rady 
~ię pod :vąs~m. wskutek bijącej w oczy I nictwa. Narodo\vego o usunlecle z sali Miejskiej, zrywając posiedzenie. 
1gnorancJl mektórych radnych. ; Rady Miejskiej sprawozdawców pra- W drzwiach jeszcze ostatni radny 
zablerafących głos w sprawach. o któ· · sowych niektórych pism za podawanie Stronnictwa Narodowego Belka, wy-
rych nie mają najmniejszego pojęcia, informacyj rzekomo nlez2odnych z graża pięścią w kierunku pozostałych 
wYJaśnJa dokładnie i dobitnie. Jak prawdą. Komisarz Wojewódzki stwier- na sali radnych wotajac: • 
nauczyciel w początkowej szkółce, dza, że jest to - „Przy)dzłe na was koniec !.„" 

o co tu chodzi. pierwszy tego rodzaju wniosek Po wyjściu radnych Stronnictwa Na 
- Takie wnioski stawiane są ten~ w Polsce. rodowego posiedzenie zostało zamknię-

dencyjnie-zarzuca radnym Obozu Na- Na sali powstaje konsternacia. Ko- te z powodu braku quorum. 
rodowego komisarz Woiewódzki - • misarz Wojewódzki stwierdza dalej, że Ten nieoczekiwany wystep frakcji· 
gdyż tego rodzaju wnlosk~ wykorzystu- ! jeżeli radni frakcji narodowei · mają coś radzieckiej charakteryzuje dosadnie i 
Je sł~ następnie na wiecach, mówiąc: „a . do zarzucenia niektórym pismom, to bodajże najlepiej wnioskodawców, ·kt6-w5 elka debata wJdzicle„. myśm~ chclelł.:.'" (Oklaski). niecJt sie ?dwołają do sądu, s.?dyż Ratfa l rzy obawiają slę krytyki 1 którzy zdają 

il Dalsza dyskus1a toczy s1e wokół mo- Mle1ska mema prawa przeprowadzania sobie dokładnie sprawę z własnej sła-

tra mwa .I OWa ż!iwości uk~ycia P~'Yn~ch sum w bilan-
1 
cenzury sprawozdań prasowych. wobec bOści i własnej ignorancJi w naJ_tywot­

sie tramwa1ów m1eJski~h co podkreśla czego wniosek ten nie może być podda- li nieJszych Interesach miasta I je~o mle-
Radny Wolczyfiskł ziłasza WIJ.i o- I radny . Kapczyński, otrzymując jednak l n y pod ~łosow~~le. szkańców. 

sek, ażeby tramwaje kursowały co 10 odpowiedt; że ieśłLsam Jest przedsię- Radni .fmke,t '1tarodoweJ; ?>owgtaJf\ z „ "-- Iva. -
minut, a nie co dwanaście. iak się to 

dzieje obecnie, ażeby zje+d1:alv do re- R b ' b · ł I 
;!~:~!~:r~~~::1~1~=Zii; o otn1cezam1~:ni~te .. a i ucz 
sta dojeżdżała podwóJna ltość wozów. ~ 

Komisarz WoJew6d1ikł wyjaśnia, że pracowały w nocy w fa bryce zgierskieJ· 1-Hienormal-
miasto ma WJ>ływ tytko na rozkład Jaz- ł , , • "" 
dy tramwajó"'.", pozostałe zaś kwe~tje ne s osunki w przemysle włok1enn1czym w Zgierzu 
trzeba uzgodnić z dyrekcją, albowiem . . . . 
wchodzą tu w grę względy techniczne, Lódź, 22. lut~go. śc1e g?~zm dziennie. Protokuły te zo- do okręgowego inspe~tora pracy z pro-
taboru i t d · (k) - W przemyśle wlókrerm1czym staty 1uz przestane <lo referatu karnego ~bą o interwencję w szeregu spraw. 

· ' . , w Zgierzu panują nienormalne stosunki. przy łódzkiej inspekcji pracy. Okazuje się, że robotnicy w tkalniach 
Radny. Zerbe zgłasza poprawke w Onegdaj w wyniku dokonanej kontroli W związku z k1ontrolą w zgierskim zgierskich zatrudniani są 11-16 godzin 

tym sensie, że .tram.wale winny 0 20 zgierskich zakładów przemysłowych przemyśle . włókienniczym przybyła dziennie. Ma to miejsce niemal we 
minut wcześnłef wYJeżdżać do miasta podinspektor pracy spisał 14 protokułów I wczoraj do Łodzi delegacja związku kła- wszystkich tkalniach. W .Zgierw Jest 
ażeby ro~otnicy nłe spótnłall - się do za zatrudnianie robotników po kilkana- sowego ze Zgierza. która zwróciła się wielu bezrobotnych. Dlatego też dele-
pracy, Wniosek został przyjęty z tern, gacJa zw. klasowego prosiła p, inspek-
że od dnia 1 marca tramwaje beda. kur- w . Ś • • D k . . T tora pracy, aby interwencja inspekcji 
sowary co 10 minut. reszta zaś wnio- YJ!:I niente yre "Jl r~mw~i·o" w poszła w kierunku zaprowadzenia 8-go-
sku potraktowana będzie iako dezyde- M U U li dzinnego dnia pracy i zatrudnienia w po 
rat do omówienia z dyrekcją tramwa- w sprawie rozkładu J·azdy I ceny bllet"'w zostatych godzinach bezrobotńych. 
jów. U Poza tern w zgierskim przemyśle włó 

Przeszeat wniosek, aomagaJący słę Lódź, :22 lutego. pomocą pewnego wzoru matematycz- kienniczym nie jest honorowana umowa 
wszczęcia enetgicznvch starań przez W związku z dyskusją, jaka się wy- nego, iktóry przy ścislem zastosowaniu zhlorowa. Za wyjątkiem przędzalń, nie 
Zarząd Miejski w kierunku uorzystęp- wiązała w miejskiej komisji do spraw <jaje cenę znacznie wyższą, aniżeli o- przestrzega się stawek objętych umową 
nlenla ludności mlefs(def komunłkacll z ogólnych w sprawie tramwajów, zwró- hecnie pobierana, t. j. 25 groszy. Jeżeli z.hiorową. I w tej sprawie proszono in-
granicamł miasta. ciliśmy się do Dyrekcji I\. E. Ł. z proś- zresztą uwzględlnimy wszystkie ulgi ta- spektora pracy o interwencję. 

'bą o informacje. ryfowe, stosowane przez K. E. Ł., to W dalszym ciągu dele!{acia zwróciła 

Endecy kalkulułą I" Otrzymaliśmy następujące wyjaśnie- stwierdzimy z łatwością, że przeciętna uwagę na niebywały fakt, jaki ujawnio-
'' o nia: cena biletu tramwajowego jest faktycz- ny został podczas kontroli. Oto stwier-

Burzę niemal wywotata dyskusfa o - Wprowadziliśmy !Z-minutowy nie o ok~ło 30. proc. niższa ?d taryfy d~ono, że w jednej z fabryk kilka ~Gbot-
pota.ni-enie cen biletów tramwalowYch. ruch pociągów, ponieważ w ten sposób ~ormalneJ, .a ;vięc w rzeczywistości - me pracowało w nocy przy zamkmętych 

byJ~r:i~!i t~:::ra.n:1:e:;~z~dżt~::~~ I ~~f ::eg~o s~~t:!e~i:~td~~~~.:;a ~m~:: JKednRą Zz Yna[JtaZnsAzyLh wPQPoOisc[e.ZAS. Qd6rzLiAachS. ZAN IA WYDOKU 
jów ma swoją umowę koncesyJną, na ,pięcia w poszczególnych godzinach oraz I. I. S\ 
którą miasto ma tylko niewielki wpływ. dzielnicach miasta. Celem tej. zmiany • . " • 
Wniosek frakcji narodowej zmierzał w było właśnie lepsze obsłużeme przed- Spec1alista od „sztucznego tłoku skazany na 2 lata w1ęz. 
kierunku ustalenia cen na biletv w wy- mieść, bowi_em ze wszy~tkich stacyj ~a Lódź, 22 lutego. tramwajowym, robiąc t. zw. „sztuczny 
sokości 10 groszy dla młodzieży i robo- krańcach miały odchodzić tr~mwa1e me (gr) - Do niezwyklej awantury do- tłok", wyciągnął z kieszeni przechodnia 

co 10 minut, Jak było ~awmej, lecz co szło na sali sądowej podczas wyigłasza- portfel, zawierający 1000 złotych gotów-
6 minut, a nawet na mektórych punk- nia wyroku, skazującego Lajba Chmiel- ką. Poszkodowany, I(afat Klinger spo-

WY JAśNIENlE. tach co 4 minuty. Dyło to jednak moi- nickiego, odpowiadającego przed sądem strzegł po kilknastu sekundach że zostal w związku z wiadomością. naszą. u- liwe tylko przy utrzymaniu zasadnicze- grodzkim za kradzież kieszonkowa., ckradziony i wszczął alarm. ' Kieszon­
mieszczoną w „Expressie Ilustrowanym" go 12-minu~owe!fO ruchi.t. ~ależy poza- Chmielnicki, niezadowolony z wyroku ~·owca ujęto. W komisarjacie okazało 
z dnia 19 b. m. p. t. „No tropie morder- tern zauwazyć, ze w godzmach zw~ek: począł tak przeraźliwie krzyczeć, że za- się, że byl nim znany policji złodziej 
ców ś. p. dyr. Biegańskiego", wyjaśnia- szonego ruchu wyipuszczamy pociągi szła konieczność lnterwencJI policji, któ- kieszonkowy, Lajb Chmielnicki. 
my, że aresztowany został nie Sciegiń- dodatkowe. Jra odprowadziła awanturującego się zło- Sąd, zważywszy poprzednią kara!~ 
"ki, jakeśmy to. podali, lecz So~ński. ~ - Co do .ceny biietów tra~w~jo- dzleJa P?d ~il~ą eskortą do aresztu. I n?ść p9d~ądnego. ,gdyż odsia~v.wal ju'­
P. Sciegiński ruc z tą sprawą me mal wych, to nalezy zwrócić uwagę, ze 1est I Chmielnicki oskarżony był o to, że k1lkanasc1e wyrokow za kradz1ezc ul!cz~ 
wspólnego. ona: w mnowie koocesy~ utalona za w dniu 6 czer.wca r. ub. na przystankll ne akazał go na 2 lata więzienia. 
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..,,~ A JO NIEŁADNIE, PANIE ADWOKACIEI. .. 
Ranek d~Z.~UTY 1935 R.OK· Robotnicy łódzcy ostro p. rotestu1·ą prz'eciwko działaln~ś-

• • ~1s 1 e1szy zapowiada się dobrze i • t 

przy~1es1e miłe przeżycia psychiczne i POWO• Cl adw Kowalskie· d p e es St Na od eg „ ·dz; 
~Z~nl~ We Wszystkich nowych poczynaniach. 8 fit o, r Z a re r o w o w ~ t) 't ·~ 
1odzm~ ranne. sprzyjają pracy umysłowej i • · · · · · · · · · = 

~"".1ąze~ z literaturą, muzyką, 'dzienikarstwem OnegdaJ wieczorem odbyło się w dów przemysłowych w Lodzi nie Jest W odpowiedzi p. Socha zreferowa-ł 
ubl~ganiu si~ 1 obejmowaniu posad mających · „ Lódz, 22 lutego. lzyh się, tz w conaJmmeJ połowie zakła- · ców przeciwko robotnikom. 

~0~hem3 ą. ?~ · gsdziny l~-ej da się . za.znaczyć związiktu włók·niarzy „Praca" zebranie stosowana umowa zbiorowa, nie są prze obszernie sprawę, jaka toczyła się w utt~ 
dz~:g ~:~oln~i J~~~:?~n~iep~~ śt:~ec~ i1 mło· d~le~~tów fa?rycznych, na którem oma- strzeg~n.e ustawy, łamany jest 8-g_9d.zin- sobo.tę w s~dzie pra~y. w. Łodzi, .ggy 
Olfres ten do południa nie nadaii się do ~::;r: w1ano · sytuaC]ę w przemyśle. Obszerny ny dz1en roboczy, przetrzymywane są · dwai . robotmcy skarzyh firmę Herman 
zywania .stosunków z _osobami wpływowemi, referat wygłosił kierownik związku, p. zarobki robotnicze i t. d. Prosili więc o Torończyk o przetrzymywanie należri9-
i:t~~z~~'·0~tek~rzami i kasjerami: N.ie jes~ t~ Socha, który podkreślil, iż Jl!iarą !aog- podjęci~ akcji w spra;vie . obostrzenia ~ci.. P. Socha podkreślił, iż milno haseł 
k0respon~enc\~~ma pora do zafatwiama wazne1 nlającycb się _znów st!>sun~ow między kontroh w .. fabrykac~ ~odzk1ch. Jakie sze~zyl atjwok~t. K?\:':.ds~d pr~~d 

Godz~ny popołudniowe przyniosą rótne za- J?racódawcami a robotmkam1 w przemy. W czasie dyskusn Jeden z delegatów wyborami do rady m1eJsk1eJ, dekllHUJąc 
w~kłani~ . i nieporozumienia z osobami płci od- sle łódzkim jest wielka ilość spraw, roz- fabrycmych zapytał, czy prawdą jest, siebie i swoje stronnictwo jako obroń-
m1e~nę1. . . . . . patrywanych ostatnio w sądach pracy. , iż prezes Stronnictwa ·Narodowego w ców robotników polskich, obecnie podej-
·Przer cały dzien. dzi~1e1szy d~iałaią. k!ytycz- Po referacie wywiązała się dyskusja łJodżi adwokat Kowalski, występuje w mule się obrony . przemysłowców w tat· 

ne wr~c~fuy z~~~!f~~t:~jęr~cohburz'e teschm~i. W toku której delegaci fabryczni skar- sądach pracv lako obrońca przemysfow• kich SJ)rawach, W których krzywda ro• 
. , przy3a spra- b 'kó j t · d "d 
V.:Oll_l . ser.cowym, artystom, lekarzom i przy- otm w es az na to Wł oczna. 
mesie. zainteresowanie teatrem i muzyką. 

!Jz1ecko uro~zone w dniu dzisiejszym - · po­
w.azne, pracowite, dumne, o zamkniętym cha~ 
rakterze, zmysłowe, posiada zdolności kupiec­
kie, uparte, lubi samotność, oszczędne skrom­
ne. nadaje się na odpowiedzialne stan~wisko. 

DOKTOR 

,H. SZUfłlACHBR 
CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE 

·Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9-1, od 5-9 pp., 
w niedziele i świeta od 10-t. 

DOKTOR . 

. WOŁKOWYSKI 
PRZEPROW ADZll Slf 

.. fta ul. CEGIELNIANĄ 1'i 
Telefon Z38-02 

Choroby wenervczoe, moczoplciowo 
I skórne. 

Przyjmuje od 8-12 I oo 4--9 w 11la­
dziele I świeta od 9-1 . 

Hallo! Tu.rodjo! 
- A<lw. Kowalski twierdzi, iż jest 

wrogiem żydów - mówit p. Socha - · 
ale nie waha się brać od żydów wyna„ 

PIĄTEK, dnia zz-go lutego 1935 r. 
6.45-.6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze' ·. 6.4-8-6 52: Muzyka (płyty). 6.52-7.07: 
Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (płyty). 7.15--
7.25: Dziennik porllnny 7.25-7.35: Muzyka 
(płyty}. 7.35--7.40: Chwilka pań domu. 7,40-'.­
-7.5(): Zapowiedź programu 7.5()~8.0Q: Konc·ert 
reklamowy. 8.00-10.30: Przerwa. 10.30-11.15: 
Transmisja uroczystego Nabożeństwa z okazji 
125-ej rocznicy urodzin Fr. Chopina 11.15-
11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12 05: 
Wiadomości meteorologiczne. )2.05--12.10: Co­
dzienny przegl~ p.rasy polskiej. 12.10-12:45:: 
Muzyka salonowo-taneczna w wyk. orkiestry 
Tad. Kwiecińskiego. 12.45--13.0(): „Wychowanie 
społeczne w przedszkolu" - wygłosi Ze>fja Bog­
danowicz. (Po!!adanka) 13.Q0-13.05: Diienn.\k 
południowy. 13.05-13.30: Stare walce w wyk. 
otikiestry salonowej Edith Lorand (płyty). 13.13 

-15.30: Przerwa 
15.30-15.35: Wiadom. o eksporcie polskim . 
15,35-15.45: Przegląd j!iełdowv. 
15.45--16.45: Muzyka lekka i taneczna. 
16.45--17.15: Audycja dla chorych w opracowa-

niu ks. Rękasa. 
17.15--17.50: Muzyka dla utworów dramatycz­

nych (płyty). 

17.50-1800: „Prze~ląd wydawnictw" - omó-
wi prof. Henry.k Mościcki. 

18.00-18.10: Muzyka (płyty). I 
18.10--18.15: Repertuar teatrów. -
8.15--18.45: „Muzyka taneczna w literaturze 

sl<rzypcowej i fortepianowej". Wykonawcy: 

Olga Iliwicka (fortepian) i Nina 
ska (skrzypce). 

Stokow- grodzenia! · 

18.45-19.0(>: „O psychice Wielkopolan:· - o~; 
czyt z cyklu „Wielkopolska wspołczesna , 
wy17ł. St. Wasylewski (tr. z Poznańia). 

19.00....:19 . .20: Muzyka popularna (płyty). 
19 20-19.30: Reportaż z uroczystości Chopi­

. nowskich w Dreznie - przeprowadzi red. 
Kazimierz Smogorzewski (tr. z Drezna). 

19.30-19.45: Pieśni w wyk. B. Tysiaka. 
19.45-19.50 Odczvtanie programu na dzień na· 

stepny. 
19.50-20..CJO: Wia<lomości sportowe. 
20_()0-20.{}5: Jak spędizić święto? 
20.05--2().15: Pogadankę mutyczną. wygłosi Sta­

nisław Niewiadomski. 
20.15-22.30: Festival Chopinowski z Filharm. 

Warsz. z udz. filharm pod dyr, M. Mierze­
jewskie}!o oraz Zofii Rabcewiczowej, Józe­
fa Smidowicza, Wiktora Ła.buńskiego, Bo­
lesława Kona i Pawła Lewieckiego. 

W przerwie:Dziennik wieczorny oraz; ,,Jak .pra-
cujemy w Polsce". 

22.30-22.4(): Recytacje poezyj. 

Wqbec całkowitego wyjaśnienia sp~a . 
wy, delegaci fabryczni uchwalili rezo­
lucję, potępiającą adw. Kowalskiego, ia 
występowanie przeciwko robotnikom. _ 

Na tern zebranie zostało .zakończone. 
000000000M IOO'"'...J<.J00~ -. -- 'ulow~ry artyJtynn~ : 

, r~cznej roboty = 
LILI HIRSZMAN ' ~-

przepro~adziła się na ul. 5 , 
- Andrzeja N2 27, front se 
- - · 'tel. lł3-2t il 
~0000~~· 

DOKTOR 
22.40-23.3-0: Koncert reklamowy. 
23.00-23.-05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
23.oS--23.3(): Muz)'lka taneczna. 

., . . KLINGER 
I SPEC. cbor. SEKSUALNYCH AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

MOSKWA (Kom.). Koncert wokalny. 
BUKARESĘT. Koncert symfon. 
WROCLAW. Psałterz ślęski. 
M. OSTRA W A. Muzyka lekka. . 

wenerycznych I skórnyćh. , ~ 

ł Andrzeja 2 tei. is2-28 · • 
.I przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wieć~· ' 

MlnÓ · DZIS UROCZYSTA PREMJERA według nieśih\g~efri~f'o -Jiieta Victora 11· ut o. · M1TiÓrim film 

Czary ,,llEDZNl'C~'' 
dla ' inlfforl6v.ii''1"~:;n~- ,;; :is-!:::.": ::!;;" 00 .-

~ ' I' ' I .i • ' ..._ :~ _„. ~ ;. 

Ceglelnlana 2 • (Paryt w Ogniu) 

.SQ„,' •n.:)n I 
'r 

3 serie - Zol akty - Całość razem C~ny mlef~ nie Podwybzoęe. : - · 
potętne arcydzieło filmowe osnute .na li Pocz21tek coozi.ennie o ro4z.- 4 pop0ł. 
tle Wielldei Rewolucji Francuskiej. w sobote i niedzielę o godz. 12 w poł. 
v,; rol. gióirn.: H A .R ~ Y B A U R. Na poranki ceny z n-I t.o ti e. _ 

lać na własną rękę, tern więcej, że nie nacierpiałaś się liez miary. .. , 

Ksieżycowa kochanka 
byłem osamotniony w walce z sżajką i Henrietta zaczerwieniła się lekko„ 
jej groźnym hersztem. Dopiero gdyby - Przepraszam pana - zapytała -:--

. wszystkie moje starania spełzły na ni- czy nie wie pan przypadkiem, co sie dzie 
czem, wówczas, rad nie rad, musiałbym je z moim narzeczonym, Jańuszem 
się zwrócić do policji: nie mógłbym bo- Skrzyckim? . 
wiem pozwolić na to, ażeby córka mego Zygmunt Warnfn uśmiechnął się: , :· 

Sensacyjna powieś~ współczesna najserdeczniejsżego pn.yjaciela znosiła - Biedak martwi się strasznie! Siu-
8! Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysła~ Sylwester przeze mnie w dalszym ciągu katusze i kał cię po całym świecie. Jeźdżit nawet . 

poniewierkę. do Szwajcarji, sżukajE{C wszt;cftłe ro~-:. ~ 

' -- Dzielna z ciebie dziewczyna!... 
Masz wiele silnej woli i charakteru, żeś 
nawet przypalona rozpalonem żelazem 
nie wydała swej tajemnicy„. Twój oj­
ciec - a mój przyjaciel, byłby z ciebie 
dumny! 

Henrietta Dreźnicka spojrzała na nie 
go ·z jeszcze większem zainteresowa­
niem. 

- Pan znał mojego ojca? Pan był 
jego przyjacielem?„. Kim pan jest wla· 
ściwie? 

- Tym, który ma do ciebie ważną 
sprawę - odparł nieznajomy. 

Poczem przedstawił się: 
- Nazywam się Zygmunt Warnin! 
Na dźwięk tego magicznego nazwis-

ka, z piersi dziewczyny wyrwał się gło­
śny okrzyk„„ 

Urwał na chwilę, poczem jeszcze ser wiązania tajemnicy twego zniknięcia· ..• · 
szą moją myślą było powrócić znowu deczniej zauważył: A o reszcie dowiesz sie niedługo od ńie-· 
do Polski. Niestety, zaraz na wstępie · do- - To dziwne, widzę cię pierwszy go samego„. · ' · · 
wiedziałem się o twojem tajemniczem raz, ale zdaje mi się, jakgdybym cię już W tej chwili warknął rzuąny mo_. 
zaginięciu. Przyznaję ze skruchą, że w znał bardzo dawno!„. Może pochodzi to carnemi rękami kamień, trafiając w gło- . 
pierwszej .chwili przyszła mi do głowy stąd, że jesteś szalenie podobna do swo- wę Zygmunta Warnina. 
myśl, że to ty sama stworzyłaś tę całą jego ojca. A przedewśzystkiem oczy two Ugodzony zachwiał się i padł na zie"' 
komedję, poto tylko, ażeby nie być zmu je to są oczy jego! Jestem już stary wiec mię. 
szoną oddać mi mój diamentowy skarb. wolno mi powiedzieć, że pokochałem cię · Sekundę . potem padł . aa niego całym _ 

- Jak pan mógł tak myśleć - zawo niby własną córkę. Nie bierz mi więc za ciężarem swego ciał.a ·gospodarz chaty., 
lała, rumieniąc się 9ziew.czyna. złe, że odrazu, porzuciwszy wszelkie przemytnik Borek. Warni11, aczkblwiek 

Warnin niezgrabnie głaskać począł konwenanse, mówię do ciebie przez „ty" napół tylko przytomny, starał się zrzu-
jeJ rękę: Henrietta była wzruszona. cłć z siebie niespodziewanego · napnśt: · 

- Drogie dziecko, bardzo cię przepra - Jestem naprawde szczę~liwa, ze nika. 
szam, wszystkie pozory przemawiają ra zdobyłam sobie z miejsc:i pa11skie uczu- Niestety, zabrakło mu sił, a Borek 
czej przeciwko tobie! Pozatem nie zna· cie. Ojciec mój opowiadał mi bardzo jeszcze dwukrotnie uderzył go po głó- -
łem .dobrze siły twego charakteru-! ..• -- wiele o jego szlachetności i wspaniało- wie obuchem siekiery. 
Dopiero po jakimś czasie, rozglądną w- myślności. Wiem dobrze, że gdyby nie Walka była skończona. • „ 
szy się bacznie dokoła, zrozumiałem ca- pan i jego pomoc, mói drogi ojciec zgi- Ciało Zygmunta Warnina leżało nfc-
łą prawdę i pojąłem w czyich znajdujesz nąłby marnie wśród bezbrzeźnej r6wni· ruchomo na ziemi, jego zaś straszliwy 
się rękach.„ Od tygodni już byłem na ny Alaski. · Cale swoje szczęście ojciec przeciwnik zatriumfował. - . 

.Rozdział 70. tw9im tropie, pragnąc wyrwać cię ze mój zawdzięcza panu. Oto dlaczego nie Trzy pary źrenic: Henrietty DrefoiĆ-
WARNIN W PĘTACH. szponów krwawych zbirów. mogł~m postąpić inaczej w chwili, gdy kiej i obu braci Owsów spoglądały z nał . 

- Nazy,yam się Zygmunt Warnin! - „ - Więc dlaczego w takim razie . nie zbrodniarze, :.:hwyciwszy mnie w swoje wyższem napięciem na . przeoi_eg .walki. · 
powtórzył raz jeszcze przybysz. · powiadomił pan o wszystkiem policji? szpony, usiłowali wydrzeć ze mnie fa- Wszak od jej przebiegu uzależniona by-

Ciężka dłoń jego spoczęła na zroszo Przecież . byłoby to najprostsze - iau- jemnicę. Skarb pański spoczywa tam, la ich wolność, a może nawet i życie. 
nem potem czole Henriety i poczęła je ważyła Henr.fotta.. gdzie go złożył mój ojciec. W każdej Kiedy Warnin padł nieruchomo na 
gładzić. Ale były więzień Johannisburgu po- chwili, kiedy ~an zechce, będzie go pan ziemię, obaj skrępowani zbrodniarze 

- Bogu dzięki, że nareszcie odnalaz- trząsnął głową: · mógł wydobyć! wydali głośny okrzyk radości.. 
tern cię! ... A była już dosłownie za pół - Nie chciałem zaczynać z policją •Z Poznać bylo . można, ie \Varnin Jest Borek porozcinał im pospiesznie pę-
sekuQdY dwunasta godzina! Gdybym wiefo względów... I tak już miejscowe szczerze ·wzruszony. · . ta, poczem opowiedział, Jak to $ie ·stało, . 

się zjawił trochę później, ci łotrzy zro- władze były. o mnie jaknajgorszego ..:.... Dziękuję ci najmocniej, drogie że w najbardziej decydującym niomeneie 
biliby z ciebie kalekę!„. Jakżeż ci mam mniemania.„ A gdybym jeszcze zdra- dziecko! Diamentami zajmiemy się tro- zjawił się na arenie. 
dziękować zato wszystko, coś dla mnie dził im tajemnicę, w jaki sposób wszed- cbę później. V\' tej chwili uregulować 

zrobiła? Iłem w posiadanie diamentowego skarbu, musimy jeszcze wiele innyi;h rzeczy. 
Opuścił na chwilę oczy, .Przyznając: kto wie qy nie zrobionoby ze mnie Przedewszsy~kiem muszę cię wyc.iąg­
- Kiedy ·opuściłem więzienie, pierw- mordercy Buxleja?. Wolałem .wiec dzia· n~ z teao tw,0ieco. wi~i~ ~ kt:ór.łlR 

criatszy cJąK .iutroi : · .. 



Sensacyjny romans współczesny 

Ma•lsał dla ,,Ex•••tauu - .lerzq Bak 
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STReSZCZENIE POCZATKU POWIESCI. 
Jian)(a fronczakówna, młoda, niezwykle uro­

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros„, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju­
lita". ,Ol) jest synem kamerdynera, -ona - hra­
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym ·tancerzu, lecz on nie 
zwraca ńa nią uwagi. 

gnęla z niej szybko szaty i · Hanka po 1 nem zamroczeniem.. Mile łaskotał ją my p1rzedwcześnie żad11Ych wniosków. 
chwili znalazła się w wannie... I jedwab pyjamy ... Potem pamiętała je- - Ale wolno mi chyba powiedzieć . 

Ogarnęło ją mile· ciepło i senne znu-1 szcze, że wyszła do wielkiego pokoju, to, co myślę w tej sprawie ... 
żenie ... Woda miała dziwnie upajający! w którym płonęły przyćmionym świat- - Oczywiście!... Nawet chętnie pa-
zapach. . łem dwie różowe lampki, stojące pod na słucham!.„ - odparł Robert. 

Wyszla z wanny oszołomiona i sta- wielkim baldachinem.... Potem Józia o- - Więc ja już dawniej o tern my-
nęla przed lustrem w całej swej zdrowej deszła... ślalem. Nazajutrz po z.brodni, gdy mu-
lkrasie... . I nagle - - -- ujrzała wielkie, śmie- . siałem z trudem przeciskać się pirzez 

- Jaka piękna ... - pomvślała Józia, jące się szyderczo oczy filipa„. Chciała sal~. powiedziałem sobie, że Gajda zro-
nacierając różowe ciało wonnościami. krzyczeć, zerwa.ć się i uciec, ale ciało hi l{okosy na tern morderstwie... A te-
. Hanka leżała z przymkniętemi powfe- jej tylko drgnęło konwulsvinie i zasty- r:iz zakomunikuję panu kilka luźnych 

kami. Nie miała sił, by walczyć z dziw- gło w bezwolnem omdleniu... uwag w tej sprawie„. Otóż mam wraże.-
,„ nie, że Gajda nie był tak bardzo za­

Pewnego wieczoru Julita wśród tatka pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącei tan­
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i o­
zna!tnił, · że ·tancerka nie żyje. Na jej ramie­
niu widniał krwawy znak w kształcie tróikiita. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła _jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we.,._ fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz ROZdZidl f 8 
tajemniczy ,,lekarz" znikł bez śladu. · 

skoczony samym faktem zbrqd,ni. Trzy.­
mal się cały czas na uboczu. tłumaczą-.: 
się słabemi nerwami. Dziwne wydaje mi 
się również, że on pierwszv. nie zauwa­
żył omyłki i zgodził się z tern. że zamor-

. Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, "I.i. 1I::.idf ,,,.1 '- ~ 11r1fAl!ł401• A'lU3 
uirzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu l/'I ~Ił 'IUll'Lfłl. 4'Wlii •JJ'R 'L~ 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra-
snow~ka„ jego partnerka, lecz nieznana kobieta. „ Grzegorz i Robert siedzieli w głębo- [ona powinna irównież inaczej postąpić ... 
DaJ-s~e badania lekarskie wykazały, że niezna- ~ich fotelach, paląc papierosy i dyskutu-1 Trzeba było porozumieć się ze mną na 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- Jąc na temat ostatnich wydarzeń. trzeźwo. Gdyby napisała do mnie kil-
m<'fl'.!lowaga. · · W pewnej chwili Grzegorz zwrócił ka słów ... 
;~dkomisarz Lisicki, vrowadzący śledztwo · d · 

w ~.fęj sprawie, staje wobec nie.rozwiązalnej za- - Się o swego tajemniczego przyjaciela: . - Trudno, panie Grzegorzu... Co 
ga:lff(i. Grzegorz zezna!, że Julita Krasnowska. - Przypomina pan sobie nasze pierw się stało, już się nie odstanie„. Musimy 

dowaną jest Julita... . 
- Ma pan rację ... - zgod,ził się Ro­

bert. - Pogadamy jeszcze o tern ... A te­
raz muszę już odejść ... 

Grzegorz od.prowadził gościa do 
drzwi. 

ie~ spadkqbie)'czyfli<i wielkfel "fortuny, pozo- sze spotkanie u Za by? myśleć teraz co dalej robić ... 
stif.wion·ej przez jej_ ojca, hrabiego Krasnow- -. Owsze. m ... - odparl Robert - . W tej chwili ktoś zapukał do drz.wi Pr·zyJ'ęci·a u pan'stwa Czy:bi'rskr··'h 
skfigo, kt6ry zginąl w Rosji wraz z żoną. Pie- p t b l k d M d v 

ni@1e. zl.otone w banku - :ulita ma otrcymać rzecre 0 me Y. 0 , ta a:vno... . i ag- a .st~nęła na progu, trzymaJąc: cieszyły się zawsze opinją jaiknajmil-
w .-royśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- - A czy pam1ęLa pan Jeszcze Jaka w ręku ;v~eL\ą kopertę. Grzegorz zn~-,. szych wyda1rzeń towarzyskich. W pięk­
dzJe!tu _ lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- była treść tej czerwonej kartki, którą lazł w ~IeJ. wy?~ukowane zaproszeme nem, niemal pałacowem mieszkaniu pa-
snoWsk-i t>-raed -śmiercią wręczyt testament ojcu mi pan wtedy pokazał? następuJ~CeJ tresc!: . . . I na prokuratora zbieral_i się przedstawi-
qrz~g?rza._ a ponieważ ~tar~ · Lubow nie może - Aha ... TeJ· kartki, która wypad la Piotr Czybirski z Mal onka ma1a 
się 1uz !a.k1em1 _spra_wam1 za1mować ze względu j k' . G 1 k ó . d . - „ . z 1. ciele świata sądowego. lekarze. przemv-
ńa swóJ wiek, przeto svrawę tę ujął w swe z reszem . ory a. ~ , ~ :ą. Ja po mos- zaszczyt zaprosic W. Pama Ju.ite. Kras-\ słowcy, słowem - cala elita towarzy-
ręce miody. Grzegorz. . I Iem? ... Pamiętam ... 1 resc JeJ była nastę- nowska ora~ ~· Pa'!a Gr~ef{orza, Lu~o- ska. 

Nad .~anem· policja odnalazła prawdziwą Ju- pująca: „Zadzwonić do Batożka. Szef". wq na vr~Y1e.ci.e, ma1ace su~ odbyc w zch Przybycie Grzegorza i Julity wvwn-
litę Krasnowską, która w stanie nawpólprzy- - Pamięta pan to nazwisko? ... Cho- mi~s~kamu .dm<; 10-f{O lutef{o b. r. o go- 1 lalo powszechne zainteresowanie. Para 
tom~ym leżała z.a mias~ell'!. '. Ju~ita potwierdziła, dziło o Batożka. prawda? ' dzime 10-eJ wieczorem. hneczna z „Albatrosu" cieszyła się 
~e iest sp~dkob1er~zynią w1elk1ej fortuny, lecz - Tak ... Nazwisko to pamiętam do- " - Ho, h.o! - zawotał. GrzeO'orz. -, "'1.elką pop11lamos'cJ·ą. Z"'•aszcza P\) tra-
iednocześme oskarz.yła Grzegorza o to, że on kl d . · · ~ „ w 1 

jri wlaśnJ.ę. wYWiózl za miasto, chcąc zagarną~ . a me ... Ale dlaczego ono pa-na tak za- Za.szczyt melada !... Julita bardzo. się g-icznym wyipadku śmierci niezłl'mcj 
jej majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- mtrygowalo? ucieszy... . tancerki. Gospodarze powitali gośd bar„ 
znniami i twierdzi, że to l<lamsiWo. · .Na~tęp~ · Grzegorz nie odpowiedzia1 odrazu. . Podszedł do dirzw1, uchylił je nieco tlzo serciecznie. 
n
1 
ego dnia Julita cofnęła zezn_ania, kon:ipron:iitlJ.: Myślał . nad czemś .dtu~o i nie przerywa- 1 zawołał· 

. ące Grzegorza, tłumacząc Się przyw1dzemam1 jąc swych roz'myślań żacząt cedzą ~ T 1: ' ~ - .- - Bardzo sie ciesze - rzekła nal1j · 
I nerwową chorobą. . • • · - , · uł_ Jto.... hdwi~a Czyhirska. ś~ i sbią~ dłoń 1!-1),i-

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- zwolna kazde słowo: · ty k .., 
k ..h' w·d · t b ' t d - go poko·· . - ze mam wreszcie o ;iz.ie nawi:iza~ 
nąl :.1e ' tta tajemniczego „lekarza". którego - 1 ZI pan, o y1a ego ro zaiu JU. nia z panią znaiomości.„ Tv le d0 ;,1 e!;o 

chce:·o(!d~~ w -rę<:e. P~licii .. !ecz dowiaduje si„ historja... W Albatrosie -pracowała w - Patrz!. .. Otrzymaliśmy zaprosze- słyszałam 0 rani i widziałam na ni~ ~-~ 
o~ _"a._d1Co_!l11sarza Lmck1eg~, 1z rzeko!Ily~ zbrod- charakterze pomywaczki nieiaka Hanka I nie!... 
111arzem iest prakur.ator Piotr Czyb1rsk1. p ·k, · · M · ć . Od k ? parkiecie ... Og-1romnie mi się podobał ra-

'W~-ciomu Gi-iegorz :Zostaie list. w którym ro~,cza .ownda.,. · ~s6~ed . złazpbaczy 't. ze - p og~. ·:j · ni wsplilnv występ z panem Lubo„vem. 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", rzaui~·O .się z a.rza w. r. s uz Y res au- - . rzec~;v aJ · ··· · . . - Bardzo mnie to cies7.v ... - cd-
uniawi~ sic; z nim na s1óstą wieczór w ·,arze racymeJ tak piękna dziewczyna. Wzięła hst do ręki I odrazu przy, parh niecn 7.ażenowana Julita. 
„żaby". ' · · Ale nie o to chodzi... Otóż Hanka pjerwszych słowach twa.rz jej przybra- w wielkim salonie zPbrafn się iul. 

· Tam 'Grzeg?rz dowi~duie się, że ~amordo- zgłosiła się do mnie pewneg-o wieczoru ła poważny i jakgdyby niespokojny wy- sporo gosc1. Na tle piękne.i hoa::erji 
w~na · n;i ~anci~gu kobieta „ nazywa się ~ar~a z dziwaczną prośbą abym udawał jej na- raz.„ 
W1ld,~ a ta1emmczy „lekarz ' znany w św1ec1e I b . k d . l' . c . . t ś d 1 ? ścian tern wyrqźniej odznaczałv si~ l10-
przestępców pod przydomkiem „Goryl", był jej rzecz?ne~o u opie una, g YZ PO 1C:Ja -:--- . zy me Jes e za owo ona ··- - gate stroje pań i nieskazitelne fraki ::ia-
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego chce Ją siłą oddać spowrotem pod opie- zdziwił się Grzegorz. nów. Kolacja. zakiraniana suto winem. 
naz:-viska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomoc kę okrutnej ciotki, która zamierza wy- - Owszem... Bardzo... - odparta, 
w-·sprawie wykrycia zbrodniarzy. dać ją zamąż wlaśnie za niejakiego Ba- udając się natychmiast do swego po- p.rzeciągnęla się aż do godziny nicnv-

·W.ieczorem .Hanka wpada do ga~e;oby fu~e tożka... koju. szej w nocy. poczem rozpoczełv sie :· c: (1-

gct:;z:a„ pr_o~ząc -~o o pomoc, gdyż poltcia chce Ją C ?I ł ł d . R G óc'ł d R b t ce przy dźwiękach jazz-hanclowej nr· 
ocfsta~ić spoWtótem do mieszkanl.a ciotki Marty - o .. „ - zawo a z u~r.ony o- irzegorz wr. 1 . o ? eir .a. kiestry. Część gości zasiadła do knrt. . 
Froriczak1:i'wej, barozo „ złej kobiety, u któ~ej się bert. - Na:pewno ta:k pow1ed'ziała?... ·-To zaproszeme moze mieć dla nas Grzegorn irozglądal się bacznie d'J.. 
wy.ch·owywała„ GJ'z~gorz. pr~y°tzeka jej swą P<;>• r co pan zrobił?... . bardzo ciekawe skutki... - zauważył koła. Dziwił .Q'O przedev.1sz-v. stldcm. i11k-
n~oc, lecz Julita. umemozltwiła mu wykonanie - Właśnie postąpiłem jak dureń... Robert. - Utrzymywanie kontaktu z 
le_~PP P

1
.rz.yrzedcdze

1
ma.H k . tk' Ma.rt Nie wyświadczyłem jej tej drobnej przy panem prokuratoirem Czybirskim, bez sus, PClnu.iącv w tvm domu. Czv;il;V 

o ICJ.a o a a an ę w ręce eto I Y. • • p r . b ł t d . 1 d t k' . t . Czybirski był tak zamożnym czko.'Nia.- . 
która' chce ją siłą wyda·ć zamąż -za podejrzanego. ~,ug1:·· . o.1cJa ~~ r~ a .e z1ewczy?~ wzg~ u ?a o im on J~S w .rzeczyw1- ldem?.„ \Vłaśnie p::itrz::ił na niego z l; ~ ~- ·: 
zwyrodnialca, Filipa Batoż.ka. 1 ••• me widziałem JeJ w1ęceJ od tej chw1h. stośc1, lezy w naszym mteresJe... ku, gdry rozmawiał z kilkoma adwri l;a~ 

<Ale Hanka nie chce w żaden sposób zostać Mam wyrzuty sumienia... - Ocz-ywiście ... - potwierdził Grze-
;~~o żoną. ~ zam~e.rza otruć. się kar!'olem. -;- - Mniejsza o nią, ale zaprzepaścił gorz. tarni i nie mógł onrzeć się wrażeniu ; 7,,e_ 
'\~ , osl~~meJ chwili .udaremmł te. zamiary stryJ, pan sprawę Batożka!.„ Czy nie wie - Powinien pan tylko umiejętnie za- to właśnie ... ()oryl. 
Andrzej Fronczak, Jedytly człowiek w tym do- d . t . tk . k ? 'b ć . d t . A t w pewnej chwili, gclv orll' łarl::ił nir-
mu, kfóry był dla niej . dobry. Dowiedziawszy pan, g ~Ie a CIO a m1esz: a. „. ra się . O eJ sprawy... eraz mam d f k . ł 
się, ·że Hanka_ kocha się nieszczęśliwie w Grze- - Nie ... Byłem tego wieczoru wsta- <lo pana Jeszcze jedną sprawę... Czy opa e napierosa. us vszat za sohn , 
gor~u. udd_ si~ dp niego, lecz Julita znowu wy- wiony ... Nie wiedziałem co się ze mną pan zna dobrze dyirektora „Albatrosu"? znajomv głos: 
m~sliła sprytn,y fortel. . . dzieje... Gdym wychodził z „Albatro- - Gajd~? ... O tyle, o ile wymaga te- - Co słychać. nnnie Lubow? ... 
. Oto v:rsłała Grzegorz'.'- o oznacz.onef godzi- su" widziałem jak "Olicja ją w~11nrowa- go mój zawód. Dlaczego pan 0 niego Odwrócił się. Za nim stał g-nspo-

nie na miasto, a podstawiła przekupionego mło- ' . "' . J Y ? darz. 
dzieńca Móry odegnł rolę Grzegoroza zacho- dza ... Mogłem wtedy Jeszcze wszystko pyta ... A . 
wµjąc ~ię brutalnie wobec Fronczaka j' oświad- pomyślnie załatwić ... Djaibli wiedzą CQ - Zastanawia mnie jedna sprawa... - no. me. panie nrnktTratorze„. 
c2ając, że Hanki nigdy nie poka.cha. mnie wtedy urzeklo... Nagadałem jej Dowiedziałem się, że po zagadkowem .Mó.g-łbym to samo pytanie zadać panu 

Nie było więc innej Ta.dy: - Hanka została jeszcze głupstw i pojechałem... Teiraz mordeirstwie na par1kiecie frekwencja w prokuratorowi... 
zon:i. Batoz.ka.„ · ć k · p · Alb t · " • k l · t - U mnie naprnwdę nic nowego ... 

Po ceremonii ślubnej Batożek zawiózł ją do m~ n;og~ zazna spo ?JU... • an me ma " . a rosie zwię szy a się o s o pro- A co się tvczv sprawy .. Albatroc;u". (J 
5W'Vch luksusowych aparitamentów i zamknął w POJęcra Jak bardzo m1 zalezv na tern, cent. .. Czy to prawda? . h h 
małym, nędznym pakoju o zakratowanem oknie. żeby się z nią zobaczyć ... Ody teraz o - Tak ... Sala jest każdego wieczoru pan sam c Y a rozumie. 7e mnsi nnt7- . 

Na.próżn_o Hanka. pragnie wy~os.tać s!ę, ~tam:ą.d. ·niej myślę, oga,rnia mnie dziwne roz- przepełniona:. Przez całą noc dostawia nać trochę czasu. za nim nir r,., c;t.., ni roz- , 
A gdy · za.padł wieczór, pr~yn1es~o~o 1e1 J~wab- rzewnienie się stoliki wikłanie tej ponure i zat!adki.. . No. ale 
na bogato wyszywaną pyJamę 1 Jaipo!\&kt szlaf- ··· . „. .... · · · · t ' · · d rok „ - Pan staje się sentymentalny, pa- - Słyszałem ponadto. że mimo po- '"am wn:i 7.eme, ze Jes esmy iuz na ·o-

Opańowały ją· znowu samobójcze m~li. nie Grzegorzu.„ To niedobrze ... Nie ma- wodzenia, jakiem cieszył się występ pa- brej drodze .... 
Chciała olworz.yć drzwi, ~biec nn. 1-orvtarz: my czasu teraz na ckliwe roZll"zewnie- na i pani Julity,_ d'yrekc.la „Albatrosu" - Doprawdv?.„ - zchiwił sie Orze-

a. &tamtą&.- gdzie ?czy 'P001081\„. Ale <kzwi nia ... Ale sprawa ta interesuje mnie ze aż do dnia, kiedy sie zdairzyl ów tra- .l?'orz. - Czy władze ~ledcze wpadły 
bvłv również zamknięte„. 1 d t B t-""· O · · d k · jd l · b już na trop mordercv? ... · w chwili gdy tarrgała klamki\ weszła Jó- wzg ę IU na ego a lT~a... n must g1czny wypa e , zna owa a się w ar-
zia pokojówka. ' mieć coś wspólnego z Gorylem i Krwa- dzb krytycznej s-yiua:cji materjalnej... - Nie wolno mi, niestety, mówić 

'_ Czy pani gotowa? - zaipytała. wym Trójkątem ... A to Jest bardzo waż- - Tego nie wiedziałem ... - stwier- zbyt wiele dopóki jeszcze sprawa ta 
- Ni~ pój~~ „ Dajcie mi s,pookój!. ne ... Moglibyiśmy za jej pośrednictwem dził Grzegorz. spoczywa w rękach policji. A mam na-
w \eJ .chw1!t dwuch męfczyzn ,M"Wało fa, d :i.... • f · A ....A. . A j · d kł d i I d · · ' k ót b d ó t · pod ramię i zanim się opamiętała, była już w Z OuyĆ pewne m ormaCJe... muz,e Ona - . a W1em O a n e... ntereso- ZleJę, ze W r Ce ę ę m g panu po-

łazience„. · · też należiy do tej bandy? _ wałem się tą sprawą ... Mordeirstwo tan- wiedzieć coś więce.i„. 

Józia zamknęła ·drzwi. Hanka rozej­
rzała się dokoła. Nigdy nie widziała tak 
pięknej · łazienki z barwnych kafli„. W 
szerokiej, , kaflowej wannie czekała na 
nią pachnąca, błęki<tna woda". .. 'Józia ścią-

Grzegorz spojrzał na Roberta gniew- cerki postawiło, że się tak wvrażę, lo-· . Rozmowa urwała sie. gdvż w tej 
nym wzrokiem: · . . kal na. nogi ... To daje wiele do myśle- chwili ktoś ze służby złożyf gospoda-

- Pan jest okrutny, panie Robercie! nia„. . ·. . rzowi jakieś zameldowanie. Czybirski . 
'M.ó,witein panu. że Hanka iest nabewno - Więc pan sądzi. że.„ ' przepro .. c;if gościa i oddalił sie. ' 
uczciwa kohictą. choć bardzo niesżc:i;e- - K oclrnnv nanie Gr7.egorzu ... - (D I 
śiiwą„. Zd"ję sobie z tego sprawę ... Ale przerwał mu Robert. - Nie WYciąiraj- a szy ciąg Jutro) 



PEŁNA T ELA WYGRANYC 
3-go dnia ciągnienia 1-ej klasy 32-ej loterji państwowej 

. . W, trzecim dniu cią~nienia loterii 80022s 88 142 465 95s 54s 634 860 95 81010 Zł. 500 - 65285, 81222, 171802, 
głowne wygrane padły na następujące 248 374 787s ' 82129s 670s 910 830.32 77 412 72 169438. 
numery: 588 91 830s 900 84093 192 560 895s 965 85005 Zł. 400 _ 1984, 8655, 831, 12525, 

130 4 582s 600 97s 723s 838 917 S614ls 200 26s 
CIĄGNIENIE 1-sze I 11-a:le. 68 4 70 94 566 798s 87039 to2s 488.s 696 755 935 47674, 87891, 85645, 101647, 116241, 

Zł. 10.000 - 83319. 88077 166 200 31 523 612 791 980 89045 417 31 123740, 149900, 141119, 161682, 164777. 
Zł. S.000 _ 31413, 86454. 820s 969 Zł. 200 - 6151, 19533, 24384, 37039, 
Zł. 2.000 - 81964, 104154, 106553. 90076 104 14 4ls 261s 434s 506 722 3 852 52986, 84340, 83009, 100900, 103079, 
Zł. 500 - 46247, 131088 172476 91055s 139s 87 90s 585 653 741s 75~ 77 s111 924 117145, 131209, 131504, 158809, 174841. 

174631 • 
, , 64 92104 74 259 71 317 22s 405 513s 39s 614 
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Dźwiękowy Kino· Teatr 

W sobotę I niedzielę na 1-szy I Il-gł seans 
CENY MIEJSC ZNIŻONE: 50 I 54 GR. 
Początek seansów o i'O(lz. 11-e). 

Następny program: 
I. WIOSENNA PARADA z 'FRANCISZKA OAAL, 
II. MIŁOSć BEZ SŁÓW. 

Dziś i dni nastepnych! 

ff Miff&LW+A'M 

Dziś i dni następnych! 
L 

.Wielki dramat życiowy p, t. 

'-

&W 

nasz bezkonkurencyjny podw6iny program! 
u . 

Nadprogram; Bomba śmiechu „ o 

I[ ft„. U I... lHDUJ!„. 
w roli główne!: I N A B E N I T A W roli główne!: 

Halama, Bodo, Pogorzelska, Walter, Znicz, Tom, 
Lawldsłd. Zbigniew STANIEWICZ, Stanisław SIELA~SKI. 

Przepiękna treść. Niezrównana gra. Niebywała 
emocja. Humor. Smlech. Tempo. 

N&i w M 

Max Hansen, Tibor von Halma»". 
Mówion,,- i śpiewany po niemiecku 
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Berlińscy piłkarze w Poznaniu T:a ł k" t w· O g' [ :a W.I Szwedzi są Jut w Zakopanem ur ows I s a 1a p r r ummo Zakopane, 22 luteg~. Poznaó, 22 lutego. 

W drugi dzień świąt Wielkiej Nocy, 
22 kwietnia b. r., grać będzie w Pozna­
niu z ligowym zespołem Warty piłkar­
ska drużyna niemiecka Berliner S. V. 
92. -

D - I 4 I ~ - d „ - - „ Do Zakopanego przybyła drużyna 
ZKe DU P09•«1WO PO s-1ewO •eD'ISIS•U · d k' h w Ii'czbi'e 11 oso'b . . narciarzy szwe z ic , 

Beaulieu, 22 lutego. I niluem 7:5, 8:6. w tem 9 zawodników którzy startować 
W czwartek w ramach międzynaro- Wynik ten jest dla m_łodegQ gracza 

1

1 będą w międzynar~dowych mistrzo-
dowego turnieju tenisowego w Beaulieui polskiego wysoce zaszczytny. stwach Polski. 

Automobilowy wyścig 
w grze P,oiedy?czej panó~ spotk~ł ~ię j W gr~e podwójnej panów para Heh- I W czwartek szwedzi trenowali na 
Tarło~ski z pierwszą rakietą Niem1ec I da. - W1t~man pokonała parę Tarłow- i skoczni narciarskiej na Krokwi, osiąga­
Gottfnedem von Crammem. 1 ski - Klemschrott w stosunku 6:3, 2:6, I jąc ładne wyniki. Długość skoków do-

zimowy w Zakopanem 
Zakopane. 22 lutego. 

Tarłowski stawił niespodziewanie 16:2, w następnej rundzie jednak obaj po- J chodziła do 70 metrów. 
tward~ op?r i pr~egrał p~ .walce ?ietyl- ~acy przegrali z parą Hines - Eulley Lepszym od szwedów okazał się jed-
ko zac1ętei, ale niemal wyrownane1 z wy .l:6, 1 :6. nak Stanisław Marusarz, któty skoczył 

. Krakowski Klub AutomobilowY łącz-
me z Krak. Klubem Motocyklowym u- Dorob li . K ""' 
rzndza jedv 1•:1 \V Polsce zimową impre- a I oza ow 
~~ samoclu,d1iwl.\ p. n. Zimowy Wyścig '. 
r.oro~y, w Jniu 3 marca b. r. na stadjo- • • • . 
n1e zimowym Komitetu Imprez Sporto- walczą w Łodzi na n1edz1elnych zawodach [bokserskich 
wycph ÓW Zak~pan~m.. . . . Niedzielne zawody bokserskie są już niemal lajczykiem (Geyer). W tej samej wadze Zajbert 

r cz i:aJwyb~tmeJszych automob1h- w całości zmontowane i zapowiadają się, jako,. (Makakbi) walczy z Bagrowskim (!KP). 
~~ów polskich, ktorzy zainteresowali się 1 jedne z najC'iekawszych w konkurencji między- W wadze lekkiej, mistrz pierwszego kroku 
tą imprezą, spodziewany jest udział kil- j klubowej. Meeting niedzielny zyskuje na atrak- Birnbaum (Makkabi) stoczy pierwszą poważ-
ku nowych sił. 

1 
cyjności, g.dyż dla .. ciekawszego zestawienia pa.~ 1 niejszą walkę z Gołębiowskim (!KP). 

Imprezę powy.ższą poprzedzi _zjazd I sprowadzaią orgamzator~y :-- ŻKS „Makka~1 · j Do programu tego dojdą jeszcze dwie pary, 
rr • źd . t t b'l d Z k . I - ~.wuch . czolo_w,ych p1ęśc1arzy .warszawsk1ei przyczem wysiłki organizatorów idą w kierun-
-. WJa ZIS Y au Omo I OWY O a opa-, Leg!1, a m1anowic1e: reprezellt~cy!ne~o boksera· ku dostarczenia przeciwnika Chmielewskiemu. 
nego. „ . st~l1cy Dorob~ Ii (w. półśrednia) 1 mistrza Pol- Zawody odbędą sic; w sali KS. „Geyer", 

Z okazn WYŚCIJ;U Towarzystwo Krze I ski marynarki '~oienneJ Kozakowa.. . przy ul. Piotrkowskiej 293. Początek zawodów 
wienia Narciarstwa zorganizować ma na, Doroba, drugi po Se~eryniaku p1ęśc1ar~ War o godz. 11.30. 
d · • 3 . l . . szawy w swe1 kategorii, ma za przeciwrnka "1"P"!'M"'MIW*"""HHf'.#fi&JI!~ 

z1en marca speCJa ne pociąg-i popu- Durkowskieg0. Kozakow - walczyć będzie z 1 

larne z l(irakowa i Katowic do Zakopa- Klodasem. 

przed dwoma tygodniami z M1siurewiczem jak t:.. U li'\ 

ponad 73 metry. 

Niemiecki trener 
dla piłkarzy polskich 

(r) Zarząd PZPN-u zakontraktował 
w charakterze trenera dla naszych pił­
karzy Kurta Otta, jednego z najlepszych 
trenerów piłkarskich w Niemczech, za­
trudnionego ostatnio w charakterze na­
uczyciela plłkarskfego w Erfurcie. 

Najprawdopodobniej Otto przygoto­
wywać będzie również naszych piłka· 
rzy do turnieju piłkarskiego na Olimpja­
dzie berlińskiej, do którego Polska zgło-
siła już udzia,ł. -____ ,_ nego. Przypomnieć należy, że Doroba walczył D"' „.s- pn. cząte!r 

N • k równy z równym, a Kozakow stoczył sześcio-OWa poraz a rundową walkę z starszym Dorobą na remis. Za m3strzosh.v nartiars!{lth Polski SPOR-
równo Durkowski jak i przedewszystkiem l<.lo- . . . . . . RACJONALNE ODŻYWIANIE 

koszykarzy polskich das, mają okazję do wykazani1. swych umiejęt- W dum dz1s1eJszym rozpoczynaJą się TOWCÓW. 
Ryga, 22 lutego. ności w n:ieczach rzeczywiście poważnyc~. Dla J szermiercze drużynowe mistrzostwa ... Przeciążenie żotadka u atlety w 

w Rydze odbył się w czwartek wie- ~r~e~o~s:~~;~ w~er~~~~a będzteódźto(T:~~;~~aj~~ i Ło~zi, do których zgtosił~ się zespoły I okresie treningu oddziaływa z pewnoś­
czorem międzymiastowy mecz koszy- dzie do Poznania). Oba mecze zapowiadają się: WKS-u. Pocztowego PW l PKS-u. Mi- cią niekorzystnie. Nowoczesna nauka i 
kówki Warszawa - Ry,i!a. więc rzeczywiście ciekawie.. . i strz~stwa roze~~ane zos.tan~ w dwuch w tym wypadku potrafiła znaleźć roz-

Zwycięstwo odniosła reprezentacja Pozatem„ s~ereg następu1ącyc~ ciekawych~ bromach: szabh I szpadzie. Za wody od-I wiązanie, a mianowicie w formie prepa-
RyQ_ i w stosunku 54:25 (28:12). w.alk przewiduie prog.ram llledzielnych zawo-, będą się w lokalu Policyjnego Klubu . tó d: h · k aprzykład 

~ dow. W wadze mnszeJ Gluba (!KP) napotka na • c;: ,., . Ja w O zywczyc , Ja n 
Polacy ~rali b. słabo i ustępowali najgroźniejsz~go swego rywala lokalnego To- l vPOrtowego . rrzy ul. Zero~1sk1ego sę. I Ovomaltine. Tego rodzaju preparat od­

znacznie przeciwnikowi. Zainteresowa- m~szewskie~o (Geyer). V! wadze koguciej, -
1
1 P!·zyczem dz1s rozpoczną się o godzi-I żywczy posiada tę wielką zaletę, że za­

nie meczem było bardzo duże, m. in. o- n?1st~z Łodzi. ~podenki~wicz ([KP)_ ma za prze-. me 18.30. wiera potrzebne dla ciata naszego skład 
becni byli poseł R. P. Beczkowicz i wi- ~iwmka \\'.0 !ciechowskiego. Po~mna to być I Dokoilczenie zawodów nastapi w' 'k' d · · ·1 ś · · t k t · _ 

Jedna z naiciekawszych walk dnia. . . . . I m 1 w uzeJ 1 o Cl I o w s oncen I owa 
ceminister spraw wewnef;rznych •Ber- w wadze piórkowej Wofoiakiewicz OKP) n~edz1elę od godz. 10-eJ przed połud- 1 nej i nad wyraz łatwostrawnej formie. 
sins. spoti(a się ze swym b. koleg:i klubowym Miko- mem. \Vsti;p bezpłatny. 
l!!!!!!llJ!li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!?1!!!!!ii!!~~~iis!!!1!!!!!!'1!!~~~~~~111!.111!~-'W: ~~'.n;!!!!l!!!!!!!!!!!!!!~!!:!~~~!!!l!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~ 

OR. MEO. 

M. ~ UD~Jltein 
AKUSZER-QlrfEKOLOG 

Pomorska 7, tel. 127-84 
Przvimuje od 4-8-el 

Dr. MED. 

Niewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8-11 rano I od 5-9, 

w niedziele i święta 9-1. 

w OKOLICACH Wólczańskiej I Gdań­
skiej zaginął czarny ratlerek, wabi się 
„Dżek". Odprowadzić za wynagrodze­
niem hro zawiadbmić 6-go Sierpnia 
Nr. 7, tel. 153-21, Windisch. 

Kino-teatr • 

„M IR AZ" 
11Listopada16 (Konstantynowska) 
Sala dobrze ogrzana 

Kino-teatr 

METRO 
Przejazd 2 

Pocz. o g. 4-ej 

7 p. p. pudruj• •Ił 
przed udaniem - .... -~.:-s 
si• na kol•cl• 

2
-ga w aoą. NI• miał• po-

i tafle•. frzaby •I• wl•c•I pudro· 
wat. Ani lladu połysku 
n• nosie, pomimo wlelo-

Nle potn:eba atale 11, padrowa~, ~Y. ' godzlnn••o tal\ca w dUH• 
•apobiec połyskowi aon i tłu1tosc1 nel sell. 
cery. Obecnie Dowy wynalazek pozwe· L-----------11111. 
la pudrowae •i~ ru j~dea I bl~ ab1~· . w'1•k1""' upał, po aafbardziel m"cs,c-' 
lataio pew1111o •• pruciu 7-mtu rodzta, „ .„ „ "" 
świeżej. delikatnej cery o „111atoWJ111 partii tenisa. lult przetańczonej DOc:p. 
wyrlądzle". Ten cudowny 1kładnik nas• Puder T okało• ead•i• iwiei11o dziew­
WaDJ ,.Piank, Kremow,„ jest obecmle HllC' ce~ - fa1c1auj,ce pięlme, kti6-

• • J t t 19 rem11 nie opne 1141 iadn mt;ic:ryu. 
~SSBllJ 1pec1a nym, pa en owany 'ł/3:.ro"b-' cizia jencse pudełke Pum. 
,,_.be• ae snakomit)'lll paryakim ... 
Pwclr- T.Jr:aJoa. Pnyczyała 1141 cle To •loa. a sobaczysz jall róiai 1h1 • 
lep. te puder Toka!„ tny•a 11141 ecl innych pudrów, ponlewał ~st • 
pic;cio'=rotnłe tłłuieJ, •li zwykłe paci'?- JedJll_y_Da ~em •P-!!Y• n tajemał­
Alli iladu brzydkier• poły1n w aa1- .y "Pi--'i Kramowe1 • 

:i KOGUTKIEM 
SĄ ŚROOKIEM ~~-KOJĄCYM BÓLE ~~-
ZAsT0JowAN1~ : 

l:t•1!EE:~ 
MIGRENA, NEWRALGJA 

GRVDA, Pi:łzn1r;;s1ENIA 
80LE.: ARTRETYCZNE, 
5TAWOWEd'i05TNE iT.P. 

ŻĄDAJCIE OAVGINALNYCH PDOIZKÓW 

ZEZN.~ABR. KOGUTEK 
SPR,ZEOAJĄ APTEl<I 

ZAOINĄL pies dog duży, żółty :w 
czarne pręgi. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem, Północna 63. Telefon 
213-80 lub 202-49. 

l PRZYBLĄKAL się pies rasy dober­
man czarny, ul. Senatorska 19, m. 47. --

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POt.OżNICTWO 

RZGOWSKA 5 
(wejsoie Sieradzka!), 'fel.191-0f\ 

Przyjmuje 10-12 i 16-20. 

Dr. ZYOMUNT 

HEłłRYKOWS 

' „ 

Cbor. skórne, weneryczoe i płciowe 
przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 86 cet. t43-63 
przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wie.:z .• 
w nfedz. 1 śwlc:ta od 9--1 P(_)PD_~~ 

PIERWSZORZeDNA wypożyczalnia 
sukien balowych i ślubnych po cenach 
niskich. Narutowicza 21, pr. ofic. ~ p. 

ODDAM 4-ro miesięcznego chłopczy­
ka niechrzczonego na własność, Cie­
sielska 15, m. 8. 

a §WMMg 

Dziś I dni nas14łpnych I Wspaniałego filmu prod. polsklef W rol. gł. 

'' '' 

Al111a Kar, Zula Poaorzal· 
ska, &uaen111sz B o d o, 
Konr•d Tom, 3erzy Marr, 

Slelaftskt. 
Nadprogram: Dodatek Paramountu. 
Ceny miejsc: III m. 54 gr., Il m. 85 gr„ I m. 
1.09, balkon 75 gr. 

Dziś I dni następnych r C L A R A B O W Kino-teatr 

~::;;;.~i'!:~~:..::•wl"a gwiłu-0 p LA'' A D R 
· . ' ' .G16wna 1 

100 ~ 6t'Otrkf1 pikanterji, zmysłowości. Nadprogram: dodatek Paramountu I PATA Pocz. O 9• &.ej 
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~ ~abożeństwo tałobne w rocznicę zgonu króla Alberta sw1~To s:eoRTowE w _woRocH-
/ CIE. 

Piep z ne I SO o B 
Stefcia j;st pilną uczenlcą, choć nauka przy­

C'hodzi jej z trudnością. Zwłaszcza fizyka na· 
stręcza jej wiele kłopotów. 

Pewnego dnia zwraca się do ojcaa 
- Tatusiu, jaki wpływ wywiera światło na 

kawę?„. 

·- Co? •.• - dziwi się ojciec, - Dlaczego za· 
dejesz takie głupie pytanie?.„ 

- Bo mnie zastanawia; dlaczego nasz sublo­
kator zawsze spuszcza rolety, gdy Marysia 
przynosi mu kawę? 

*"' * Pan Hipolit nie miał innego wyjścia, Tkwił 
po uszy w długach. Musiał się ożenić, 

żoną pana Hipolita została pani Kunegunda. 
Pewnego dnia pani Kunegunda opowiada 

przyjció łce: 

- Wyobraź sobie co za szczęście!„. W dwa 
·cni po naszym ślubie, mąż mój wygrał na lote­
rji 20.000 złotych?!. •• 

- Mój Boże! - westchnęła przyjaciółka. -
O dwa dni zapóźno.„ To ci pech! 

** * Przy stoliku kawiarnianym siedzi męskie to-
warzystwo. Rozmawiają o żonacn. 

Ktoś zwraca się do pana Hipolitas 
- A czy twoja żona jest gospodarna?„. 

W Katedrze Inwalidów w Paryżu odbyło się nabożeiistwo żałobne z okazji 
pierwszej rocznicy tragicznego zgonu króla belgijskiego Alberta. - Na zdjęciu 
wid.zimy ministra marynarki Pietri, żegnającego księżnę de Bourbon po nabo-

żeństwie. - O, bardzo!.„ - odpowiada Hipolit. _ Czy l 
panowie uwierzą, że gdy oświadczałem się o ama•·-----------------------------­jej rękę na kolanach, ona zdążyła mi w między• 
czasie przyszyć guzik do kamizelki!? 

** * .Kac i Is:otek. Z miny Kaca widać odrazu, że 
nie ma w kieszeni ani grosza, a jutro musi wy­
kupić weksel, nie mówiąc już o innych dolegli­
wościach pieniężnych. Cisza. 

Nągle odzywa się Kotek: 
- Pa.Die Kac, co pan zrobi, jeżeli pan futro 

wygra sto tysięcy złotych? 

Kac spojrzał nań mętnym wzrokiem i od­
parł: 

- Zapytaj pan lepiej co ja zrobię, jeżeli nie 
wygram,„ 

*"' * Jak się zachowuje kobieta, którą mąż zdra-
dza?.„ O!i:azuje się, że różne kobiety różnie re­
agują na zdradę mężczyzn. Zależy 'to od atmo­
sfery, w jakiej się wychowują. W każdym kra­
ju zdrada mężczyzny inne pociąga za sobą 
skutki. 

Oto co mówi na ten temat fachowiecs 
- Zazdrosna Hiszpanka zabija zdradliwego 

mciża. 

- Francuzka - zabija swą rywalkf;, 
- Angielka - siebie. 
- Niemka - przebacza i potem chlipie 

Powódź w Anglji 

przez cale życie. Burze, jakie szalały w ostatnic•h dniach w AnglJi, spowodowały katastrofę PO· 

W czasie trwania marszu Szlakiem Dru­
giej Brygady Legionów Worochta ozdo­
biona była liczneml alegorycznemi figu­
rami ze śniegu, wykonanemi przez ar· 
tystów rzeźbiarzy. - Na zdjęciu - jed­
na z figur, przedstawlafąca żołnierza na 

warcie. 

BR. CZECH W SKOKU. 

Styl Bronisława Czecha w skokach nar­
ciarskich wywołał na mistrzostwach 
F. I. S. w Czechosłowacji ogólny za­
chwyt. - Na zdjęciu - Br. Czech w 

skoku. 
- A Czeszka wychodzi zamąż za drugiego wodzi. Oto autobus, który musi poruszać się wśród obszarów zalanych wodą. 

i kwita. 
~~!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!i!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!l!l!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~·~!!!ll!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu11 

9pofkonie l 
liśmy się zazwyczaj do zaciszne} k'a:­
wiarenki. Dziś właśnie jest wforek. O 
godzinie siódmej Zizi będzie, jak zwykle 
na mnie czekała. Pragnąlbym, by tym 
razem, zamiast mnie spotkała tam cie-

.- Cieszę się, żeś już przyszedł! - mogę korzystać z kawalerskiej wolno~- bie. 
zawołał radośnie młody adwokat, Hen- ci. - Dobrze - roze°§miał się Klemens 
ryk Laroche, do swego przyjaciela, Kle- - I ja tak: sądzę. Właśnie dlat~go - Ąle co mam właściwie powiedzieć? 
mensa Janusa - Sprawa jest bardzo pil chcę się do ciebie zwrócić z pewną - O mnie nic. Musisz we>góle uda-
na. Jeśli mi odmówisz pomocy, nie po- prośbą. Czy chciałbyś się zaopiekować wać, że mnie zupełnie nie znasz. Zizi 
trafię wybrnąć z tej przykrej sytuacji. moją małą Zizi 7 już przeczuwa, że mnie utraci. Nie zdzi-

- O co chodzi? - przerwał mu Kle - Tą maszynistką? - zawołał ~le- wi się nawet zbytnio, gdy nie przyjdę. 
mens. mens - Chcesz mi ją pozostawić w Pra·gnąłbym, abyś udał się na posteru· 

:___ Opowiadałem ci niedawno o mo- spadku 7 nek nie wcześniej, niż o 7 min. 15. Zizi 

- I co zamierzasz uczynić 7 
- Postanowiłem radvnaklnie załat-

wić sprawę. Ta para spotka się o godzi­
nie siódmej przed domem przy ulicy 
Pięknej 14. Pójdę tam, Chcę ich przyła­
pać . . Wyobrażam sohie, jak Henryk bę:. 
dzie się czuł, gdy mnie zobaczy. Mnie 
już na nim zbytnio nie zależy. Gdy do­
wiedziałam się o jego romansie, prze· 
stałam go traktować na serio. 

- Nie powinnaś jednak tam pójść­
radziła jej przyjaciółka. - Ta dziewczy­
na ci oczy wydrapie. 

- Nie boję się jej - roześmiała !!ię 
Zcija - 1Wiesz przecież, że jestem od­
ważna i zawsze umiem dać sobie radę! 

jej przyjaciółce. Jest to młoda eksped· - Tak jest - roześmiał się Henryk będzie już wówczas zupełnie zrezygnowa 
jentka sklepowa. Przez pewien okres - Nie mogę się z nią spotykać. Moia na. Gdy zobaczy przystojnego chłopca, 
byłem nawet w niej zakochany. Gdy ją przyszła narzeczona. jest diabelnie zaz- nie będzie się długo zastanawiać. Jestem 
zobaczysz, nie będziesz się temu dzi- drosna. Mam wrażenie, że mnie już po- pewny, że łatwo zdobędziesz jej serce. Zbliżała się godzina siódma. 
wił. Ta dziewczyna jest bardzo przystoj- deirzewa, iż nie jestem jej zbyt wierny. - Zobaczymy - roześmiał się znów Mała maszynistka leżała w domu 
na i elegancka. Mogłaby śmiało ucho- Nie chciałbym jej utracić. Klemens - W każdym razie . rozpoczy- cłiora na grypę. Wysłała chłopca z listem 
dzić za damę z wielkiego świata. - Mogę ci pomóc - odparł mu Kle nam kampanjęl Teraz jest godzina pią- do Henryka. Chciała się przed nim uspra 

- Słyszałem już o tem nieraz - mens po krótkim namy.śle. - Pamiętaj ta. Musimy się pożegna·ć, bo mam jeszcze wiedliwić. Niestety, posłaniec miał wie-
ziewnął znudzony Klemens - Powta· jednak, jeśli twoja maszynistka okaże kilka pilnych spraw do załatwienia. le spraw do załatwienia i zaniósł list do 
rzasz się, mói przyjacielu. się brzyCI.ka, to zerwę umowę. piero o godzinie dziewiątej wieczorem. 

- Nie, Klemensie. To był tylko - Ależ ona jest bardzo przystojna, .W tym samym czasie Zofia Lubog ~ten sposób Klemens Janus spotkał 
wstęp. Teraz przechodzę do właściwego zapewniam cię. namiętnie debatowała ze swą przyja- się o godzinie siódmej wieczorem z pan· 
tematu. Przed kilku tygodniami zawar- - W. jaki sposób mnie z nią zapoz- ciółką. rią Zo.fją Luboc. 
łem znajomość z pewną panną, która nasz? - Henryk: Laroche jest oarClzo przy- Oczywiście oył on przek:onany, że 
pod względem urody stanowczo prze- - Zastanawiałem się już nad tern. sfojnym mężczyzną - opowiadała jej. jest to Zizi. Dlatego też śmiało podszedł 
wyższa moją ekspedientkę. Pozatem, zaś Doszedłem do wniosku, że trzeba tak ·u- - Spodobał mi się z pierwszego wei· do niej i wszczął rozmowę. 
jest zamożna, wykształcona i pochodzi. łożyć sprawę, . byś zetknął się z nią zu· rzenia. Uważałem, że iest to człowiek Klemens był przystoinym mężczyz-
ze znanej rodziny. Nie będę przed tobą pełnie przypadkowo. Jeśli Zizi domyśli bardzo stateczny, że będzie przykładnym ną, to też spodobał się Zof;i. 
ukrywał, że pragnąłbym się z nią ożenić. się, że podsunęłem ciebie, z pewnością mężem. Niestety, okazało się inaczej. W Rozmawiali ze so!Ją przed domem 
Jestem zresztą pewny, że ta dama nie nic z tego nie wyjdzie. tvm tygodniu ustaliłam, że ma przyja· prawie całą godzinę. 
odepchnie mnie od siebie. ;wiem że jej - Czy masz już iakiś proiekt7 ciółkę. Jest to młoda ekspedientka skfo W;:-eszcie Zofia doszła do wniosku, że 
się podobam i że chętnieby została moją - Oczywiście. Do tej pory spoty.ka- powa. kochankowie iuż nie przyjdą. Zapropo-
żoną. łem się z Zizi trzy razy w tygodniu. Każ - SJiąd wiesz o tern? - przerwała nowała więc Klemensowi, by udał się z 

- A więc świetnie! Nareszcie ro1z· dego wtorku i czwartku i. soboty czeka- jej przyiaciółka. nią do kawiarni. 
poczniesz przyzwoity tryb życia! - ro·. ła na mnie o godzinie siódmei wieczo- - śledziłam ich. Teraz już wiem 1-

ześmiał się Klemens - W twoim wieku,. rem przed domem przy ulicy Pięknei 24. wszystko. Spotykają się trzy razy tygod I Po paru miesiącach Zofia zaręczyła 
należy się już ustatkować. Jestem od Znasz tę małą uliczkę? To było najlep- 1 niowo. We wtorki. czwartki i soboty. się z Klemensem. 
ciebie o parę lat młodszy więc jeszcze 1 sze miejsce spotkań. Stamtąd uda wa· Dziś znów mają randkę. Dol. 

Za wydawce i druk: Wydawni_ctwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowslm 49. 




